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W y b o r y
di krakowskie! Rady miejskiej.

TH.

Nur potrzeba sio długo nad tein roz­
wodził', że w obec ucisku, jakiego do­
świadczamy pod rosyjskim i pruskim 
zaborem, ,jedynie ta część społeczeń­
stwa polskiego, która na podstawie fa­
chowej wiedzy zajmuje się handlem i 
przemysłem jest w całem tego słowa 
znaczeniu niezawisłą, bo można ode­
brać majątki, ale niezbędnej dla bytu 
społecznego pracy nikomu zabronić 
niepodobna. Gdy tedy obywatel po 
większej części zadłużony musi się ze 
wszysfkiem liczyć i każdej chwili grozi 
mu zabór ojcowizny, jedynie bezpiecz­
nym o przyszłość jest dziś ten, co 
pracować umie i chce.

W miarę zresztą, jak ziemia usuwa 
się z rąk polskich, a dzieje się to w 
dobie dzisiejszej w sposób zbyt jawny, 
any nie brać tego pod uwagę, stan 
mieszczański zasila się coraz to nowe- 
mi siłami, które przy pomocy resztek 
mienia pragną stworzyć dla siebie i 
swych rodzin nowe bytu warunki.

Bardzo wielu obywateli, a śmiało 
dodać możemy • wszyscy rozumni, o- 
bliczywszy swoje zasoby wyznają otwar­
cie, że ich uszczuplona ojcowizna, to 
zaledwie warsztat do pracy, a nic wie- 
ce.1 •

Wobec tego na wszystkich obszarach 
ziem polskich uiema już pola do wal­
ki w interesie pokrzywdzonego stanu 
mieszczańskiego, gdyz wszyscy zarln 
wno, bardzo nieliczne pominąwszy wy­
jątki, skazan' jesteśmy na to. abyśmy 
w pocie czoła na swój chleb praco­
wali.

Są dziś jeszcze tu i owdzie zamoj 
żniejsi obywatele najróżnorodniejszego 
zresztą pochodzenia, ale nie ma już 
prawie dawnej szlachty i dlatego nie 
ma wcale uzasadnionej podstawy do 
różnic stanowczych, do teoretycznych 
na tern polu sporów.

Słusznie powiedziećby nawet można, 
że zamożniejsze mieszczaństwo więcej 
dziś objawia szlacheckich aspiracji niż 
resztki pozostałej szlachty, która była 
i jest o wiele demokratyczniejszą, o 
wiele przystępniejszą do szczerej zgody 
i do wzajemnych ustępstw.

Atoli nie w tem leży punkt wyjścia. 
Odkąd praca stała się dla nas pierwszą 
podstawą narodowego bytu, mieszczań­
stwo obok dostojniejszego miejsca, po- 
wołanem jest także do ważnych obo­
wiązków, które wymagają wspólnego 
działania

Dziś nie można już powiedzieć: Pol­
ska nie ma średniego stanu, bo ten 
stan wytworzyły wypadki, stosunki po- 
rozbiorowe i na mieszczaństwo kolej 
teraz przychodzi, aby dało dowód swe­
go patrjotyzmu i wzięło czynniejszy 
udział w życiu publiczneni.

Atoli na nieszczęście najpoważniejsi 
mieszczaństwa reprezentanci troszczą 
się przeważnie o to, co ich interesom 
sprzyja, co ich dumie dogadza, zapo­
minając o Lem, że szczęścia nie będzie 
w domu, pokąd go nie ma w Oj­
czyźnie.

Wszyscy uderzamy głową o mur, 
aby własnym sprytem rozumem roz­
bić przeciwności, jakiemi napietrzona 
droga naszego życia, ale rozbijamy 
tylko własne głowy, a mur jak stał 
tak stoi i stać będzie jeszcze długo, 
bardzo długo, dopokąd z samowiedzą  
praw nie połączy się poczucie wspól­
nych obowiązków wobec miasta, kraju 
i narodu

Jeśliby w Krakowie, gdzie niegdyś 
Wieizynek podejmował monarchów, n- 
tworzył się potężny związek najzacniej­
szych i wpływowych mieszczan, jeśliby 
baczncm okiem objął wszystkie pracy 
warunki, rozlicznych oderwanych usi­
łowań wysiłki, jeśliby w życiu publi- 
cznem sam podjął akcję, aby zdulne 
siły, cały narodu majątek ochraniać 
i do pracy pobudzać, a na każdy pu- 
sterunek najdzielniejsze siły powoły­
wać, natenczas oddziałaćby mógł na 
kraj cały i odegrać polityczną rolę 
pierwszorzędnej dla narodu donio­
słości.

l Dierąoef chwili.

Sesja delegacyj kończy się z dniem '20 
b. m i Delegacja austrjaeka dziś więc (17 
b, m.) skończy praw dopodobnie  swe piace. 
Z kolei zbierają się w poniedziałek komicje 
regnikolarne.

Zi dyskusyj nad budżetem arnui podnieść 
należy głos Pacaka, który przytaczał cały 
szereg wypadków dowodzących, iż me 
wszystko się jeszcze tak dzieje, jakby po­
winno.

W ładze wojskowe, jeśli się daje im w 
ręce materjał, który stać się może punktem  
wyjśiia dla dochodzeń, uciekają się do r ó ­
żnych wymówek. Jeśli się opowiada, nie 
przytaczając szczegółów, udpow iadają : są 
to niczem nieumotywowane zarzu ty ; kiedy 
zaś wypadek został wyśledzony i zbadany 
drobnostkowe, tak że już nie ma żadnej 
wątpliw ości, i wówczas jeszcze zwyczajem 
ich odpierać: są to odosobnione faktp, o 
niczem nie św ia d c z ą c e . . .

Jeśli to mówca powiada, czyni to r ie  w 
celu ubliżenia tak poważnemu czynnikowi 
w egzekutywie państwa, jakim są wyższe

władze w ojskow e; zależy mu jedynie na 
tem, aby jeszcze bardzu-j zwrócić ich uw a­
gę na niezaprzeczone niedomagania, i u 
praw m one życzenia ludnośm kraju.

Byłoby dobrze, gdyby władze wojskowe, 
wymierzając sprawiedliwość, czyniły to j a ­
wnie, raz dla przykładu, a także dla tego, 
aby ludności cywilnej dać poznać, iż prze­
wina nie uszła bezkarnie, a przez to roz­
budzić w niej tem wf usze zautanie dla 
kierowników arrnii.

Z natury rzeczy pomiędzy ludnością cy­
wilną, a wojskową, wytwarza się poniekąd 
przeciwieństwo, wywołane odmiennym spo­
sobem życia Jest rzeczą nader w ażną, aby 
dwie równie użyteczne grupy obywateii 
państwa, znały się i nawzajem żywiły do 
siebie zaufanie i sympatję-

Przechodząc do szczegółów, mówca opo­
wiada, iż w IX korpu-ie, w dywizji trenów, 
jednym  z oficerów jest  Henryk Einagl, nad- 
porucznik, któiy podoficerów i prostych 
żołnierzy lżv, bije pejczom i obrzuca ka­
mieniami.

W Jarosławiu zaszedł wypadek n as tępu ­
jący : rekrut został przez swego najbliższe­
go zwierzchnika podoficera tak opoliczko 
wany, iż ulracił słucn i przez trzy miesiące 
był chory. Feldwebel dowiedziawszy się
0 zajściu, wziął stronę bijącego. Nazwisko 
jego J. Kulhavy. Skoro otrzymawszy poli­
czek, rekrut upadł, został skopany nogami. 
W końcu utracił przytomność i tak leżał 
do rana  następnego. Wtedy to nadszedł 
b ra t  rekru ta  i sprowadził lekarza. Sprawcy 
okrutnego czynu oczywiście zostali ukarani, 
atoli zdaniem delegata Pacaka, kary wy­
mierzone były zbyt mało dotkliwe.

W ypadek jarosławski jesl jeszcze tem 
drastyczniejszy, — iż otlara jest  jednym 
z trzech braci, synów ubogiego nauczyciela 
muzyki którzy wszyscy służą w wojsku.

Z kolei odczytuje mówca z nieskonfisko- 
wanego artykułu wiedeńskiej Arbeiter Ztg. 
ustępy dotyczące stosunków w oddziale r e ­
zerwistów batalionu pionierów w Kiems. 
Żołnierze są tam obsypywani obelgami i 
przezwiskami. Oficer H auser powiedział 
r a z : Gdybyś utonął, nie byłoby szkody, by­
łaby tylko szkoda m u n d u ru . .  .

Kapralowi, o którym istnieje opinia, *ż 
jest  socjalistą , oficer 'dał w twarz, ruuwiąu: 
Ty drabie j e d e n ! nędzniku, socjalisto, dam 
ja  ci skarżyć s i ę . . .

W  Pradze zaszedł następujący w y p ad ek : 
Artylerzysta, Antoni Baumann, leżał w szpi­
talu wojskowym chory n a  żołądek. W re ­
szcie został wypuszczony, z pięeiodniowem 
zwolnieniem od czynnej służby, z uwagi na 
rekonwalescencję Pomimo to. już na trzeci 
dzień został odkomenderowany do ćwiczeń. 
Skoro ćwicząc, nie okazał należytej spręży 
stości (stram m ), podoficer W acław Koller, 
popadł w  taką pasję, iś pchnął go silme 
bagnetem w pierś tak, iż. nieszczęśliwy 
przez siedm tygodni leczyć się musiał.

Dnia 5 m aja b. r. przed południem, u de­
rzył podczas ćwiczeń I. kompanji 85 pułku 
piechoty nadporucznik Eugenjusz Teufel, 
żołnierza óejkę w ten sposób w podbródek
1 nos, iż popłynęły mu łzy z oczu. Kiedy 
się na to uskarżał, oficer rzekł m u : Świnio, 
toż honor dla cienie, iż . dostałeś szczutka 
oficerskimi p a lc a m i!

Bezsprzecznie w wypadkach wyliczonych 
winowajców władze wojskuwe karały, o k o ­
liczności jednakże, iż wyrok i kara  pozo­
stały tajne, jest zdaniem delegata Pacaka

niekorzystną. Ludność może sobie wyobra­
żać, iż podomie historje uchodzą płazem.

T u  zaznacza delegat Pacak, iż młodocze- 
si oświadczali się zawsze za reformą p ro ­
cedury karnej wojskowej na wzór np. b a ­
warskiej.

Z kolei przechodzi mówca do zajść p o ­
między wojskiem a ludnością cywilną, przy- 
czem wojskowi użyli szabel. O ddaw na już 
odzywają się głosy, które delegat Pacak, 
uważa za uzasadnione, aby osobliwie p ro ­
stym żołnierzom nie Dozwohć nosić broni 
poza służbą.

Dnia 5 maja zaszedł wypadek następują­
cy w Pilźnie: Dwaj żołnierze przechodząc 
około pary będącej mężem i żoną, umyśl­
nie prowokowali awanturę. Jeden  z nich 
silnie potrącił kobietę, chociaż para, z k tó ­
rą  się skrzyżuwaii, bardzo grzecznie usiło­
wała usunąć się na stronę- Na uwagę ze" 
strony męża, obydwaj żołnierze dobyli sza­
bel. Jeden z nich pennął cywihstę w plecy, 
tak, iż tenże przez kilka dni leżeć musiał 
w łóżku. Przy przesłuchaniu ufieer, pełn ią­
cy służbę, nie chciał się dowiedzieć nazwisk 
winowajców rfj!)

Lekarz pułkowy w Hollescbau, pełniący 
służbę przy asenterunku, m a zwyczaj Cze­
chów, stawiających się do popisu, obrzucać 
obelgami, któiychby nie podobna  było po­
wtórzyć.

W Chebie oficer pociął szablą dwóch cy- 
wilistów bez należytego — zdaniem P aca­
ka _— powodu.

Żądał w końcu mówca zmniejszenia cza­
su służby czynnej.

Przyjmuje mówca do wiadomości to, co 
powiedział minister Bauer w znanej sp ra ­
wie ograniczenia swobod akademickich. E \ - 
łoby jednak dobrze, aby minister wojny 
upom niał tych kom endantów  korpusu, k tó ­
rzy przekroczyli jego instrukcje.

Zastrzega się również mówca przeciw 
patronow aniu  pojedynku z jednej strony, 
kiedy go skądinąd wzbraniają ustawy

Zada mówca wyjaśnień w sprawie nad 
porucznika Langa ze Stryja. Uznano go o- 
b łąk an y m , cierpiącvm mauję zanoszenia 
skarg za to, iż uskarżał się n a  puikowr ‘ka 
Krivićića.

Mówca m a powody do przypuszczania, iż 
ekspertyza' lekarska w tym przypadku m o­
gła nie być trafną. Dlatego prosi o wzno­
wienie śledztwa.

Przechodząc do SDecjalnie czeskich ży­
czeń, m ówca powiada, iż są one identy­
czne, z tem. czego chcą Madjaizy. Chudzi 
im o pielęgnowanie ducha narodowego w 
armii

Uczucia narodow e czeskie nie zawsze do­
znają należytego poszanowania. W O łom uń­
cu pewien nadooruczuik wyraził się do je ­
dnorocznego ochotnika : Cóż to za broda  ! 
I on myśli, że z tą świńską brodą wyjdzie 
na oficera rezerwowego? Po odbudow aniu  
państw a czeskiego on będzie tam ministrem 
prezydentem.

W chwili kiedy pociąg zatrzymywał się w 
Gzaslau i wykrzykiwano nazwisko stacji, je ­
den z pasażerów oficer wyraził się głośno- 
To jest miasto, gdzie wynaleziono czeski 
olejek do namaszczania królów.

Kapele wojskowe, klore grywają podczas 
festynów urządzanych przez Sohuhorein , 
nie chciary przygrywać podczas uroczysto­
ści Kollara.

W  Pressburgu trzej słowaccy klerycy, któ­
rzy upraszali, aby przysięgę odeb rano  od

nich w rodzinnym języku, zostali znieważe­
ni przez dwóch, pełniących służbę, ofice­
rów.

Zakończył mówca słowy nadziei, iż jego 
uwagi i spostrzeżenia - zostaną ta* zrozu­
miane, jak on je pojmował, i że nadużycia 
jeszcze istniejące, zostaną usunięte

Del. Bogi przytoczył wypadek, który zda­
rzył się w Weis. Żołn.erz znużony nie mógł 
dosiąść konia. Oficer komenderujący wi­
dząc to, pociął go pejczem n a  psy.

W odpowiedzi minister wojny Bauer, go­
dząc się z mówcami poprzednimi w in ten­
cji wykorzenienia nadużyć w armii, zastrzegł 
się, iż niekiedy postępowanie w istocie musi 
byc surowsze

Odpowiadając del. rtoplowi, minister pod­
niósł, iż żołnierze, których siły fizyczne nie 
odpowiadają  wymaganiom, bywają uw al­
niani wogole od czynnej służby.

Pomiędzy rekrutami bywają i tacy, któ­
rych zła wola pociąg? za sobą, iż upanych  
siłą do posłuszeństwa się zmusza.

Wypadki wyliczone przez del. Pacaka, 
w istocie się zdarzyły, ale nie je s t  ich wie­
le, 'ą  izolowane, me noszą cfiarakteru sy­
stematycznego jakiegoś okrucieństwa. Zre­
sztą zapominać me należy także o zasadzie: 
a u d ia tu r ei alt er a p a rs !  W wielu razach 
winowajca mógł powołać się na  okoliczno­
ści łagodzące.

Odnośnie do wypadKU, jaki zdarzył się 
w Chebie, minister zażądał zdania sprawy 
od komendy 9 korpusu. Odpowiedź jeszcze 
nie nadeszła.

Wspominając o pojedynku, minister b a r ­
dzo trafnie i 2 wielką racją podnosi, iż wy­
rugowanie pojedynku, powiększyć mogłoby 
tylko ilość bójek na pięście, kije lub nawet 
rewolwery.

Minister jest  za ustawą karną  przeciw 
pojedynkowi Atoli zachodzą niekiedy oko 
liezności łagodzące. W wielu razach wy­
m iana  kart  wizytowych zażegnywa burdę 
przykrą i skandaliczną. ^

Spraw? nadporucznika L anga była jak  
najporządniej przeprow adzoną N ad p o ru ­
cznik był poddany superrewizji, k tóra go 
uznała  chorym na  umyśle. Dlatego został 
spensjonowany.

W ielk ie m a n t r y  l e  F r a n c ji
W wielkich m anew rach jesiennych, w e­

zmą udział 2 i 8 korpusy i te, po skończe­
niu takowych, przedefilują marszem cere- 
moujalnym, przed prezydentem Rzeczypo­
spolitej, przy bramach Beavais. Dowódcą 
tej armji będzie jene ra ł  Billot, znany z 
wuj,ij’ 1870 r. i chociaż liczy juz 6ó lat,, 
to jes t  posiada wiek przepisany do emery­
tury, *dla swoich wysokich zdolności mili­
tarnych, zatrzymanym został w kzarach 
czynnej armji.

D r jg : korpus znajduje się w okolicy Cler- 
mont, a frZeci Rouen Obydwa te miasta, 
są głównymi punktami, około którvch p u ł ­
ki należące do tych korpusów m ają swoje 
garnizony. Tylko wojska stojące w Seda- 
m e i okolicy, zostaDą transportow ane kolą.ą 
żelazną. Do 9 września, obydwa korpusy 
będą raan ew o w ały ,  jako awangardy armij 
nieprzyjacielskich i żaden plan nie jest u ło  
żony, gdyż każdy dowodzący, ma prawe 
działać na w łasna rękę i według osobistych 
zapatrywań. Tylko jenera ł Billot, wy'knie
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(Ciąg dalszy).

Grzybek po odejściu Szlomy mimo spóźnionej 
pory, poszedł do miejscowego kasyna.

Była to instytucja założona w tej myśli, aby 
mieszczaństwo i inteligencją zespolić kitem zażylszych 
stosunków7. Ci wszyscy, których zawodowe prace cały 
d J e ń  trzymały na  uwięzi, mieli tu znaleść każdej 
chwili odpowiednie towarzystwo, a prócz tego stonki 
do kart  co na  ostatnim planie p o s ta w io n o . . .  książki 
i gazety.

W  piogramie były również wieczory tańcujące, 
rauty i zebrania muzykaino-deklamacyjne, aby uczynić 
coś także dla rozweselenia żon i córek, ale p rzew a­
żająca liczba tych, którzy zasiadali codziennie do z ie­
lonego stolica, sadecydowała, iż wprowadzenie  kobiet 
do kasyna byłoby zakłóceniem ich spokoju, podczas 
gdy ko> iety mają i tak dość przyjemności, uczęszcza­
n e  mniej więcej raz na  miesiąc na  przedstawienia 
tea tra lne , i mając w dodatku pozostawione sobie 
planty, linię A-B i elektrycznie oświetlone sale S u ­
kiennic.

Kasyno tedy skupiało samych tylko mężczyzn, 
a ci znów wykluczywszy politykę i wszelkie po w a­
żniejsze sprawy raz na zawsze ze swych zebrań, scho­
dzili się tu przeważnie na  karty i . . .  ploteczki.

Najpożądańszym członkiem kasyna był, kto na j­
więcej przynieść zdołał nowinek. Rozbierano je tro­
skliwie i podawano sobie z ust do ust, p raw ie zawsze 
z zastrzeżeniami, a w coraz to odinienriiejszej formie. 
Szczególniej polowano na sensaeyji.e wiadomości, które 
dotyczyły osób więcej znanych lub wpływowych. Kiedy 
ktoś przynosił taką wiadomość, zabierał zaufanych do 
ostatniego pokoju zwanego alembikiern i tam o m a ­
wiano rzecz całą p er longum et latum . Jeśli rzecz była 
ważniejsza i dłuższej wymagała rozprawy, przyno­
szono do tego pokoju kolację, a wesołe grono z h u ­
morem pastwiąc się nad nieobecnym, trącało ;ię w i ­
delcami, pobudzając do tłustych dowcipów, witanych 
śmiechem homerycznym całego zebrania.

Dnia tego bohaterem w aleinbiku był konsyliarz 
Ramski. Obegi awszy dwóch wcale niezamożnych ko­
legów na  kilkadziesiąt złr., fundow ał po lampce wina, 
co samo przez się było faktem nader  senzacyjnym ze 
wzglęau na  znane jego skąpstwo. Ban Wszędobylski 
na tak sute przyjęcie ze strony szanownego konsy- 
liarza, odpowiedział kilkoma butelkami starego wę­
grzyna, co znów wprawiło Raruskiego w dobry h u ­
m o r  i skłoniło go do zaproszenia kilku starszych p a ­
nów n a . . .  anegdotki. Kto tylko był w kasynie, wi­
dząc, jak  Ramski tych znajomych z kątów wydooy- 
wał i do alembiku prowadził, pałał  ciekawością n ie­
przepartą i postanowiał sobie słówko jakie schwycić 
z poufnych zwierzeń Ramskicgo.

Na nieszczęście i ku żałobie wszystkich, drzwi

alernbi.iu szczelnie zamknięto. Dochodziły tylko ztain- 
tąd wesołe śmiechy, a przytłumiony dźwięk po trąca ­
nych o siebie kieliszków, znamionował kordjulność 
poufnego zebrania.

Raz tylko drzwi alembiku rozwarły się jeszcze.
Ramski pytał o Grzybka i polecał służbie, aby 

go wprow adzono do tajnego gabinetu, skoro tylko 
przybędzie.

To dało asum pt do licznych rozmów o Grzybku, 
bo było już rzeczą niewątpliwą, że zaszło coś takiego, 
w  ezem Grzybek główną grał roię. Nikł jednak nie 
mógł wpaść na  myśl, co się mogło wydarzyć.

— Musiał wygrać jaki wielki proces, — rzekł je ­
den z oDecnych.

—  Trafiłeś kulą w płot, — odparł  drugi, - •  co 
ma R am ski do czynienia z procesami.

— Więc chyba miał. . .  wypadek.
Chóralny śmiech był odpowiedzią, że wszyscy 

domyślali się, jaki to mó^ł być wypadek.
— Głupstwo, za ostrożny, za sprytny, aby się 

da ł  złapać pierwszej lepszej.
— Więc co ?
— Najprawdopodobniej żeni Się.
— Chvba, że nic innego.
Szczęśliwą myśl w lot pochwycono. Po chwili 

we Wszystkich dalszych p oko lach w największej t a je ­
mnicy szeptano sobie do uszu, że Grzybek żeni się. 
Jeden mówił, że żeni się z miłości z ubogą szwaczką, 
drugi, że z bogatą obywatelką a ktoś złośliwy puścił 
w kurs, że z W iedenką,^któi-ą poznał ża pomccąjjmse-

ratów. T a  ostatnia wersja dogadzała  wszystkim i pc 
budzała do coraz to nov'ych komentarzy.

Naraz rozmowy ucichły, gdyż drzwi główr 
otw arły  się i wszedł Grzybek Zazwyczaj nie zwraci 
no na niego żadnej uwagi. Zdziwił się więc n cmał 
gdy tym razem wszyscy witali go z widocznem zac1 
kawieniem. Jeszcze więcej zdziwii się, gdy mu służi 
cy powiedział, że Ramski oczekuje go z panam i w gi 
binecie.

— Jest tam kto więcej? —  zapytał
— Pan  Wszędobylski, radca  Napieralski, Sm 

szek i kilku innych.
— Sami plotkarze! — m ruknął Grzybek i p. 

ważnym krokiem zwrócił się w stronę alembiku.
Odprowadzili go oczyma wszyscy obecni czlui 

kowie kasyna.
— Nie zauważyłeś, że przyblad ł —  mowk jedt 

podnosząc do ust bom bę p i l z n e r f ,
—  Byczej spoważniał, widocznie zaszło coś |r:

znego
W  klapie surduta , miał czerwoną różę!

— Zeni się, t gj  już fakt niewątpliwy.
i'ymezasem Grzybek zamknął za sobą starann

irzwi alembiku, a n a  jego spotkanie powstał Rams 
wyciągając doń przez stół rękę.

—  Jesteś na”eszcie, siadajże, giniemy z nleeie 
pliwości.

(G.ng dalszy na stąpi).



& U K J E K  P O L S K I

d y r e k t y w ę  obydwom kom endan tom , w 
ten  sposob, że kawalerja zetknie się ze 
sobą, w okolicach Magny. Tereny Vexin, 
wybornie s;ię nadają  do operacyj militar­
nych. Są  tam  lasy, Kanały, koleje żelazne, 
doliny i pola ubszerne. Obydwaj dowódcy 
korpusów : jenera ł dA ubigny  i jenera ł  Gainy, 
będą  panam i swoich działań do dnia 12-go 
sierpnia.
f ?  Drugi korpus składa się z 3 i 4 dywizji 
piechoty : 43 dywizji rezerwowej Trzeci 
korpus pozostawi jedną  ze swoich czynnych 
dywizji w Paryżu, lecz zostanie dokomple- 
tow any 46 dywizją rezerw ow ą i brygadą 
piechoty maiynarki. K om pan je ,  liczyć bę 
dą po 200 ludzi, tylko marynarskie po 150 
ludzi. Do każdego korpusu dodaną  będzie 
dyw z ja kawaierji, złożona z 5 lub 6 pu ł­
ków. Baterje artylerji ńczą po 4 działa, 
lecz jak  w  czasie wojny dywizja ma się 
składać z 6 bateryj.

W  dniu 12 września, obydwa korpusy 
połączą się ze sobą i jenera ł Billot, obej­
mie główne dowództwo Armja pom asze­
ruje przeciwko nieprzyjacielowi, reprezen­
tow anem u pizez dywizję mieszaną, złożoną 
z brygady piechoty marynarki, dwóch ba- 
laljonów stizeiców pieszych i dwóch pu ł­
ków kawaierji. Nieprzyjaciel m a być ode­
pchnięty aż za Beavais i w okolicy tego 
m iasta  zakończą się wielkie manewry.

Jal: widzimy, zaprowadzono tutaj nuwy 
system manewrów. Jenera ł  B illot, zgodnie 
ze swymi kolegami wielkiej Rady wojennej, 
chce spróbow ać w praktyce działań dywi- 
zyj odosobnionych. Każda z nich, będzie 
w stanie kompietnym, to jest oprócz 4 puł­
ków piechoty i 2 bataijonów strzelców, 
do jej składu należą jeszcze 4  szwadrony 
kawaierji, sześć bateryj artylerji i kompania 
mżynierji.

Oprócz tego, j t s t  także nowością, że do- 
wódzcy pojedynczych korpusów, nie ofizy- 
mują naprzód ułożonego planu manewrów, 
lecz poprow adzeń .e  wojsk, zostawione jest 
'm  do woli. Mają tylko wiedzieć o głównej 
d y r e k t y w i e .

T uta j więc, każdy z nich m a sposobność 
wykazania swoich istotnych talentów w oj­
skowych i czy rzeczywiśce odpowiednim 
jes t  do kom enderowania  korpusem. Tak 
samo rzecz się ma ł z komendantami dy- 
wizyj

Z tego powodu, francuskie m anewry j e ­
sienne, są bardzo ważne i jeżeli oficerowie 
zagran ezni, zostaną dopuszczeni do sztabu 
jeueralnego, będą mogli wynieść pewne 
uzasadnione zdanie o wodzach w przyszłej 
wuj'nie.

prócz ks. metropolity p rzem awiać będzie przy 
najmniej jeszcze jeden  m ów ca po rusku na 
uroczystych zebraniach wiecu. Ruskich gości 
ofiarował się pomieścić w sem inarjum  djece- 
zjalnem na  S tradom ia  rek tor ks. Sakowski.

Egzamin dojrzałości ustny w tmejszej szitole 
realnej wypadł bardzo pomyślnie. Z 19 uczniów 
zwyczajnych, którzy uo egzaminu przysiąpi'1 — 
16 zdało m aturę ,  trzem pozw olono zdawać e- 
gzamin po wakacjach.

Drugi występ p. Heleny Marczeiówny w 
,,P raw ach  s e r c a t£ Zalewskiego był now ym  su­
kcesem dla znakomitej artystki, k tó ra  wywiera 
na  ch łodną zwykle publiczność lw ow ską elek 
tryzujące wrażenie. Oklaski towarzyszyły arty­
stce po każdej scenie d ram atu ,  odegranej przez 
p Marczello po mistrzowsku. W ystępy gościn­
ne bohaterki w arszaw skiego  teatru  cieszą się 
we Lwowie wyjątkowem pow odzeniem . A . D.

Pogadanki teatralne.

2Te _ ± _jW ow a.
korespondencja  własna „E urjera Polskiego]

l o  czerwca.

Na ostatniem posiedzeniu _Rady miasta od­
czytano p.smo artysty-rzeźbiarza p T adeusza  
Barącza, kióry donosi, iż obowiązuje się wy­
budować pomnik  dla Ja n a  111 według szkicu 
wpierw przedstawionego za cenę  15 .000  złr. 
Artysta zapewnia, iż pomnik wykończy do li- 
pca 1894 roku. P rezydent powierzy’ tę sp raw ę 
komisji, kcórą wybierze Rada.

Następnie  na wniosek nagły radcy dr. Czy- 
żewicza, R ada  miasta postanowiła  wybrać ko ­
misję, któi-aby -zbadała sp raw ę asenizacji Lwowa.

W  dalszym ciągu przystąpiono do w yboru  
pierwszego delegata. Jak  wiadotno kwestja ta  
najbardziej jątrzy i najwięcej się zaognia w dy- 
skLsji i agitacji, ponieważ żywioły niektóre w 
żaden  sposób nie chcą s i ę ' zgodzić na  wybór 

(p. M chała Michalskiego, który w zeszłym roku 
był p ierwszym delegatem miasta.

Ostatnim razem  głosowało 85  radców. A b so ­
l u t n a  większość 13. Przy głosowaniu p. Michal- 
..ski otrzymał 42, p. Geritz 34  głosy. W obec  
tego przystąpiono dc ponow nego  wyboru. P.

• Geritz przytem zrzekł się godności ,  gdyż u w a ­
ża p. MichaLktego za odpowiedniejszego k a n ­
dydata.

P rzy  puriownem  głosowaniu znow u nikt nie 
otrzymał absolutnej większości. P rezydent chciał 
zarządzić ś< iślejsze głosowanie, lecz p, Michał 
ski oświadczył, iż wyboru  nie przyj mnie. W o ­
bec  tego, p rezydent ponow ny w ybór I. delegata 
od. oczy t.

Na pozór zwykła to rzecz, gdy się na pe­
w ien wybór wszyscy nie godzą, ale tym razem  
idzie tu  o zasadę, o zwycięzto jednej partji, 
o pognębienie drugiej. Osoba p. Michalskiego 
wchodzi tu w grę ze względu na jego stosunki, 
■w mieśme, stosunki, które są solą w oku p e ­
w nym  żywiołom z przeciwnego obozu, uw aża­
jącego siebie za alfę i omegę życia tutejszego, 
za podstawę istnienia miasta

Gzy ta partja zwycięży, czy też ludzie um iar  
kow ani odniosą tryumf — przekonam y się w 
najbliższej przyszłości.

S p raw ą  wystawy, jak to już donosiliśmy, in- 
leresąją S’ę coraz szersze koła. Oto najświeższy 
wykaz składek na  pomnożenie  tundu^zu zakła­
dow ego. Bank krajowy ŁOOO złr. Bank łiipo- 
tecz y 5 0 0 0  złr., Leon  Bratkowski 4 0 u  z ł r , 
Filja zakładu kredytowego dla hand lu  i p rze­
mysłu 2 5 0 0  złr., Galii yjs!.. bank  kredytowy 
5 0 0 0  złr., A ndrzej Gołąb 100, D:. A dam  Hor- 
w at 100, Kasa Oszczędnoe ;i we Lwowie 5000 , 
Juljusz Mikolasch 500 ,  Hr. Józef  M urzyński 
3 0 0 ,  Franciszek Neużil 25 . ks. Kalikst Poniń- 
ski 250 ,  Albin Rajski 50, A ugust Schellenberg 
100, Antoni Pzadbej 25, Stowarzyszenie  urzę­
dników w Przemyślu 10, Tow arzystw o  kredy­
tow e ziemskie 50U0, T ow arzystw o  wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie 5 00 0 ,  Towarzystw o 
zaliczkowe w Stryju 30, Tow arzystw o zaliczko­
w e w Starem Mieście 20  zlr.

N a fundusz gw arancyjny subsk ry bo w al i :  An 
drzej Gołąb 250  zlr., Juljusz Mikolasch 500 ,  
S tefan Mowa Rosochadzki 250 ,  ks. Kalikst Po- 
niński 250, J a n  Spożarski 2 5 0 ,  August Schel- 
lenberg  250  złr.

Za n it ja .yw ą metropolity ks. Sembratow icza  
zawiązał mę we Lwowie komitet dla  udziału 
R usinów  w wiecu katolickm w Krakowie. 0 -

(P rasa  wuiszawska o „C hw aśc ie11. — Znawcy 
ze Lwowa. —  Dwa dni szczęśliwe. — Z apo ­
wiedzi. — Utwory Gawalewicza na  krakowskiej 
scenie, — P a n n a  I ren a  Trapszów na .  — S k a n ­
dal na scenie lw o w sk ie j .—  Brak r e p e r t u a r u . — 
„Mąż z grzeczności" w  P radze  czeskiej. — 

Saison  n u r  te na  obcych zipmiach),

W dniu i2  b. m. publiczność w arszaw ­
ska poznała ostatnią pracę Józefa Bliziń- 
skiego „ C h w a s t" . . Przyjęcie premjery było 
entuzjastyczne. Utworu słuchano z pow agą 
i pobożnością niemal. P rasa  warszawska 
jednogłośnie obwołała „C hw ast11 dziełem 
niepospolitem 

Pozwolę tu sobie przytoczyć kilka wyjąt­
ków z krytyk pomieszczonych w dzienni­
kach warszawskich, sądząc, że tern u sp ra ­
wiedliwię wyrzeczone gołosłownie przed 
chwilą zdanie o „Chwaście".

Kazimierz Zalewski w Ktirjeree W arszaw ­
skim  p isz e :

,R dzenne przemiany w arunków  życia w 
całem społeczeństwie musiały wpłynąć i na 
pisarza, który nie mógł już żyć samą prze 
szłością. Ale dióimalurg, au tor  sceniczny, 
nie może się zasklepiać we wspomnieniach, 
musi iść razem ze współczesnymi, badać  to 
co żyje, a obliczać siły, obserwować prądy 
funkcjonującego w jego oczach organizmu 

Spróbow ał Bliziński nawiązać jakąś nić 
bezpośredniej fljacji przeszłego z obeenein 
pokoleniem w „Rozbitkach11 Jest tam parę 
figur z czasów jego młodości, kilka już z 
obecnej chwil: S tąd  pewien rozdźwięk w
tej komedji i wyraźne siady przełomu od 
bezwzględnej pogody, jaka  panuje  w „ P a ­
nu  Dam azym 11 i „Marcowym kawalerze," do 
pesymizmu, z jakim  na losy Czarnoskalskich 
się patrzy.

Ale „Rozbitku1 lo jeszcze komedja i choć 
czarni w niej bardzo i przedstawiciele d a ­
wnej tradycji krwi błękitnej i naw et Pola, 
która gotowa wyjść za Strasza, a utrzymać 
stosunek miłusny z W ładysławem — to j e ­
dnak jes t  tu  jeszcze Dzieódziurzybski, mi 
mo śmieszności swoich sympatyczny, jes t  i 
Strasz, mimo marnych instynktów, uposa­
żony w szlachetniejszą strunę wspomnień 
lirycznych dla matki, jes t  Maurycy i jego 
narzeczona, wytwarzający razem jakąś j a ­
śniejszą, cieplejszą atmosferę przeciwstawić 
na po mistrzowsku zgniliźnie, jaka  od „Roz­
b itków 11 w rodzaju Dalberga Kotwiczą tak 
jaskraw o uderza.

,Rozbitki" to pew ne kółko ludzi, pewna 
w arstwa społeczna, wykolejona, puzbawio- 
na gruntu, a więc i p raw a do życia, w 
którem zanika powoli. L at kilkanaście zale- 
dv. ie mija od napisania  przez BlizińsUego 
tej komedji, a już dzisiaj z Czarnoskalskich 
prawie i ś ladu na bruku miejskim nie zo- 
stato Już i Dzieńdziurzyńscy przestali ich 
wspierać swym kredytem i szukać wśród 
nich mężów dla swoich córek. Wyczerpały 
się protekcje, synekury i przyjacielskie p o ­
życzki bezpowrotne. Kotwicz zszedł może 
na konduktora do tram wajów i nie chce go 
kupić na  męża naw et Ł echc ińska , która  
przecie tak ła two zdobyła ładny majątoczek 
za odmładzanie starości referendarza.

Komedjupisarz daremno szukał łączników 
prawidłowych między tern, na co patrzył w 
młodości, a tem, co od drugiej połowy j e ­
go życia w oczach jego wyrosło

Bo też to nie był rozwój normalny zdro­
wego organizmu

Przepaść  rozdzieliła dziadów od wnuków, 
jab łka  daleko padały od jabłoni, w nowe 
kierunki rzucane. Potworzyły się choroby 
specyficzne tego społeczeństwa, bod co kraj 
to obyczaj i klimat inny i warunki życia^' 
ale i tutaj, może silniej jeszcze niż gdzie­
indziej wystąpiła w postaci epidemicznej 
najstraszniejsza choroba v ń e k u : nerwy w 
tysiącznych, a zawsze fatalnych swoich od­
mianach.

Nerwy, histerja, upadek woli, degenara-
c j a ' Oto temat jaskrawy, syrnptomat końca 
wieku, który tak bije w oczy, tak uderza 
najmniej wrażliwą imaginację, że niema ar 
tysty w całej Europie , choćby średnim ta ­
lentem obdarzonego, który mógłbv na nie­
go nie zwrócić uwagi, nie badać  go, nie 
dorzucić swojej cegiełki do wielkiej b u d o ­
wy prawdziwego pomnika wieku

Bliziński nie mógł się oprzeć temu prą 
dowi, a  właściwie o walkę naw et z nim 
się nie kusił. Przyszło mu to zupełnie n a ­
turalnie-; powiedziałbym p r a w n  intuicyjnie 
Odczuł instynktem wielkiego talentu, że 
dram aturg  musi być współczesnym i dać 
ludziom nie to, co m a  w sobie jako doby 
tek przeszłości, ale to, na  co oni patrzą  
razem z nim. Trzeba z nnodymi naprzód 
iśc, a współczesnym pokazywać na scenie 
ich życie, badać  ich choroby, ich łzami 
p łakać  i śmiać się ich śmiechem Zatracili 
oni jasność i pogodę p an a  Damazego, za­
trać.li szczery hu m o r  Ignacych i Heljodo- 
rów, sposępi uli, zgorzknieli!.. pociągnie ich 
jeszcze komedja dowcipna i wesoła, rozra­

dują się i uśmieją z typów komicznych 
dawniejszych, ale nie odczują już w tem 
siebie, nie dopatrzą p raw dy życiowej danej 
chwili.

A teatr to życie, to p raw da, to ludzie 
tacy, jakimi są w których widz i słuchacz 
poznają siebie i swoich najbliższych. Więc 
Bliziński przerzuca się, robi ewolucje w no 
wym kierunku i tworzy swoje dzieło osta ­
tnie, które już tylko z przyzwyczajenia n a ­
zywa komedja. kiedy to jest d ram at silny, 
realistyczny bardzo, a tak w najdrobnie j­
szych szczegółach prawdziwy, tak odczuty 
i zdałoby się, że przecierpiany przez auto 
ra, że aż w pudziw wprawia, zkąd, gdzie 
i kiedy zdobył ten wielki talent takie b o ­
gactwo obserwacji, taką subtelną znajomość 
serc ludzkich obecnego pokolenia.

On się nazywał Leon Marzewski, syn, je ­
dynak bogatych ludzi, młody, przystojny, 
niedoświadczony w życiu a bezsilny wobec 
namiętności, wpadł w sidła awanturnicy, 
która przykuła go do s ebie u d an ą  miłością 
i niby poświęcając się aż do upadku, stała 
się panią jego rozumu, woli, uczuć, wszy 
stk.ego, co ten człowiek miał w życiu szla 
chemiejszego i lepszego w sobie.

Ona poprostu spekulowała, handlowała  
sobą i kto wie nawet, czy Leon był jej 
pierwszym kochank iem ! On szaleniec od 
dał jej się cały poświęcając dla niej ro 
dzinę, nazwisko, pozycję, stosunki towarzy­
skie naw et poczucie ambicji i honoru, spa 
dając coraz niżej do błota, aby tylko po 
siadać tę kobietę, która opanow ała  tak 
wszechwładnie jego zmysły.

Neurasienik na granicach obłędu, jest 
Leon Marzewski jedną  z najwspanialszych 
postaci, jakie znam we współczesnym dra 
macie Nie brak m u ani jednego ze zna 
miennyeh rysów chorobliwy h. Woli ani 
trochę, upadek encrgji zupełny, organizm 
fizycznie wyniszczony, moralny upadek bez 
względny, zanik pamięci, inteligencji i roz 
w agi ' Skłonność do łez, wyrzekania na  
świat i ludzi, wiara w okrucieństwo p rze ­
znaczenia, pastwiącego się nad n i m ; skłon 
ność do odurzania się narkotykiem czy 
a lk o h o lem ! Go do Amelji zaślepienie zu ­
pełne, bydlęcy pociąg do niej i żądza p o ­
siadania, posunięta aż do fu r j i ; przytępie­
nie wiażliwości na wszystko, co nie jesl 
mą, naw et b iak  przywiązania do własnego 
dziecka

Ona jest także fypem w swoim ro izaju, 
bo pomimo całego ohydnego cynizmu, z j a ­
kim przyznaje się do swojtj deprawacji, do 
zatraty wszelkich uczuć ludzkich, ma je 
dnak parokro tne  napady spazmów nieuda 
ne, które tak wybitnie charakteryzują w niej 
histeryczkę.

T rudno  o bardziej dobraną parę  nad 
tych dwoje luazi chorych, z których jedno 
ma już tylko instynkt i zezwieizęceme zu 
pełne, gdj w drugiern na tle histeryczuem 
wola i energja spotęgowały się jeszcze z 
całą  siłą nerwuwą.

Ona chce majątku i pozycji, pragnie żyć 
i używać — on bezsilny, złamany i uja 
rzmiony przez nią pożąda tylko jej, a po 
za nią nie widzi nic, i o przy niej zatracił 
naw et resztki tak słabej w zarodku woli 

Gdzie, jakim sposobem ! liziński doszedł 
do tak subtelnej analizy tych dwóch głó 
wnych postaci swojego dramaRi —  nie 
wiem. Jest u  tym niezawodnie wiele ifitn' 
cji wielkiego talentu, ale je s t  też taka 
drobiazgowa obserwacja, że tylkó znako 
mity znawca ludzi, głęboki psycholog zdo­
być się na nią może.

D ram at czyslo psychologiczny nie od s a ­
mego zawiązku rozwija się w oczach w 
dza, Bardzo mimsternie przygotowana eks­
pozycja w akcie 1-ym powoli zaznajamia 
nas z sytuacją, którą nam już  au to r  daje 
gotow ą11.

T u  krytyk przytacza treść utworu, po- 
czem p isz e :

„Po  za Leonem i Amelją, bohaterami dra 
matu, arcydziełem prawdziwem jes t  postać 
Drobisz a. Jest to może jedna  z najpiękniej 
szych figur w bogatej galerji typów i ch a ­
rakterów Blizińskiego. Kompozytor, profe­
sor konserwatorjum, w ciągłych stosunkach 
z uczennicami i artystkami, podnieca len 
poczciwiec bezustanną zazdrość swojej żony.

Go prawda, nie jest  on tak  z u p e łn ie  bez 
grzechu. Lubi kobiety, urnizgus jesl i może 
naw et pobałamuciłby się trochę, gdyby się 
sposobność po temu nadarzyła, a w do ­
datku gdyby był pewnym że się j Łgc żona 
o tem nie dowie, bo choć przez dwadzie 
ścia pięć lat matżeńskiegu pożycia krzyż 
pańrki od niej znosił z powodu jej zazdro 
ści to jednak kocha ją, szanuje, radby  jej 
nieba przychylić, a odsunąć od mej każdą 
przykrość, choćby naidrobnii jszą, kosztem 
własnego poświęcenia".

J ó z e f  Lo m isk i  
(Dokończenie nastotp i),

K alendarz. Dzid: aw Marka i Marcelina; ju tro : 
a w Gierwazegi i Protazego.

K ulcm lurz m yśliw ski. W ozen cu polować wolno 
ii:f rogne/e i ptactn c wodne (od 15 go)

K alendarz  ry b ack i. Przez cały czerwiec nie wol­
no łow ić: brzanki, brzany, cymy, leszcza i raka sa­
micy. Ryby złowione musz» mieć miarę przepisaną. 
IV czerwcu rozpoczyna się właściwi pura dia sportu 
wędkowego; piei wszą potowa miesiąca bardzo dobra 
do łapania pstrąga.

T s p i e r ą j i r y  p r z e m y s ł  o j c z y s t y !

Z Rady miejskiej lwowskiej. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu prezydent p. Mochnacki zdał 
sp raw ę z przebiegu odwiedzin kondolencyjnych

u ks Metropolity Sem bratow icza i depulacji na  
pogizeb  Lenartowicza.

W  sprawie restauracji ogroau  uncjsicLgo 
przemawiali pp. Łyszkuwski i dr. Dulęba. Na 
razie uchw alono, aby ta sp raw a przeszła do 
regulam inowego traktowania,

R adca  prezydjalny p. Lukas odczytał pismo 
artysty-rzeźbiarza Barącza, który ofiarował się 
wznieść do czerwca 1894  pomnik dla króla 
J an a  III, wedle projektu w sali obrad  ustawić 
się mający poci warumdein, że zw rócone mu 
będą kuszta 15 .003  zlr , a odnośna  um ow a 
zawartą zostanie przed 1 Upca b. r. Ofertę Ba­
rącza przekazano komisji od hoc wybranej na 
poprzedniem posiedzeniu.

Następnie przystąpiono do wyboru p ierwsze­
go delegata. G łosowano dwukrotnie .  Najwięcej 
głosów otrzymał p. Michalski f37), dalej dr. 
Byk 1, białych kartek w rzucono 41 Absolutne; 
większości za tem nikt uie otrzymał. P rezydent 
zarządza dalsze głosowanie, P  Lima konstatuje, 
że radni oddając w większości białe kartk’ za ­
dokumentowali, iż pierwszego delegata  nie p o ­
trzeba P. Michalski w obec wyniisu d w u k ro tne ­
go g łosowania oświadcza, że wyburu na dcle 
gata nie przyjmuje. Na tem posiedzenie o g 
wpół do 11-iej wieczorem przerwano, nazne  
czając nas tępne  na sobotę 17 b. m.

P- Urbanowski szef zaszczytnie znanej a 
wielkiej firmy U rb an o w sk i , Ramocki i Spółka 
w Poznaniu  (lejarnia żelaza, fahryka kotłów 
parow ych i machin) bawi obecnie we Lwowie 
Pobyt jego związany jes t  z przyszłoroczną wy 
stawą, na  której p. Urbanowski odpowiednio 
swej firmie wystąpić zamierza.

Pa placu wystawowym wrze ruch coraz 
gorętszy! T ru d n e  i mozolne roboty ziemne 
znajdują się prawie na ukończeniu. Z polece 
ma inżyniera wystawy lir. Łubieńskiego, przy 
siąpiono do w ykonania  ścieżek. Całość ich zaj­
mie 6 4 .0 00  metrów kwadratowych, co dać 
pow inno czytelnikom pew ne pojęcie co do wy 
miarów przyszłorocznej wystawy ! Ścieżka nad 
p a ro w em 11, obok wieży wodnej z terasą, s ta m j  
się niewątpliwie uluLionem miejscem przecha­
dzek

Od poniedziałku rozpoczną się roboty kana 
lizacyjne kosztem kilku tysięcy zlr. Ułożono już 
fundam enta poci budow ę pałacu architektury 
i pawilonu dziennikarstwa.

Zjazd W Bochni kolegow, którzy 15 lat 
temu t. j w r 1 8 7 8 ,9 9  uczęszczali do 4 kl 
niższego gimnazjum w Bochni, odLędzie się 
dnia 16 lipea b r. P rogram  kolegom wiado­
mym z miejsca zamieszkania zostanie rozesła­
nym. O bliższe wyjaśnienie unrasza się zw ró­
cić do komitetu bocheński go na  ręce jednego 
z podpisanych,

Józt f  M ichnik, Dr. Aodzi/iDlci.
Dla podróżujących linia Stanisławów - Hnsiatyn. 

Dyrekcjp kolei we Lwowie donosi, że z powodu 
p.zeszkód ruchu między stacjami Niżmowem i Ko- 
rnściatynem na szląiracłi Sta lislawów-Niżr.iów resp 
Eorościacyn - Husiatyn z dniem 7 czerwca b. r. .a 
prowadzony prowizoryczny rozkład jazdy zrosi się 
z dniem fu  b. m Równocześnie wejdzie w życie aż 
do dalszego zarządzenia nowy pruwizorycziiy i o z - 
klad jiizny, a mianowicie będą kursować między 
Stanisławowem a Niżniowem tylko pociągi osobowe 
nr. 1212 i 321 id zawarte w rozkładzie jazdy tablica 
Va, ważnym z uiiiem 1 maja b. r., za'1 między Ko- 
rościatynem i Kiiaiatynem nowe pociągi lokalne nr. 
1231 1 1232. Podróżny, który wyjedzie ze Stanisła­
wowa o godzinie 3 03 rano i przyjedzie cio Niżu.o 
wa o goci dnie 4'4G rano będzie mógł odjeebać z Ko­
rć sciatyna o godzinie 3 przedpole i  liem i przy bym 
do H esiatyna o godzinie 2-39 popołudniu; zaś po­
dróżny, który wyjedzp z H usiatyna o godzinie 5'45 
rano i przyjedzie do Korościatyna o godzinie 1 635 
nrzedpołudniem, będzie mógł odjechać z JNliniowa o 
godzinie 3’51 po południu i przyi yć :io .Staniał..',vo- 
wa o godzinie 5'2 ! popołudniu. Z Niżoiowi do Kro- 
sciatyna lub na odwrót dostać się można i,ylko pod 
wodami lub pieszo. Czas przyjazdu odjazdu wy­
mienionych pociągów pudany jest podług południiia 
śreanio-eurnpejskiego. Bliższe daty, odnoszące s:ę 
do ruchu pociągów lokalnych nr. 1231 i 1232, za­
warte są a dotyczących plakatach, Ruch mwaruwy 
utrzymany będzie z jeclacj strony aż do Niżniowa, 
z drugiej zaś strony z Korościatyna do H usiatyna. 
Towary idące w kierunku ku Husiatynowi. nada 
war można tylko do Niżuiowa względuie od Koro- 
śclatynr do Husiatyna, to w ery za idące w kierunku 
od H nsiatyna nadawai można tylko dó Korościaty- 
na, względnie od Niżniowa.

W Poznaniu, jak się dowiadujemy, u tw o ­
rzony m a  być . wkrótce Koinitel lokalny po 
wszechnej wystawy krajowej lwuwskiej r. 1894. 
Organ ton publiczny doniosłego naszego p rzed­
sięwzięcia Ziiphępać będzie do żywego udziału 
w wystawie jąkopeż do zwieuzanią wystawy
czy to przez pojedyncze osoby, czy grem jalne 
wycieczki. Słyszeliśmy tez, iż w spraw ach  wy­
stawy uda. się osobiście w Poznańskie  prezes 
wystawy ks. Sapieha.

JarCSZD górą! Zwycięstwo, jak ie  udnieśli 
w egetar anie (jarosze) w wyścigu pieszym z
Berlina do W iednia, silnie popchnęło  naprzód 
spraw ę „jarstwa!1 w Wiedniu. R estauracje  we- 
gptarjańsk e są literalnie przepełnione. Nowe
powstają. „Soczew icy-,  „wody sp d ow ej11, roz­
maitego rodzaju kappst i ziela sprzedaje się 
tyle, iż „ ja rosze11 n a  serjo zagrażać poczynają 
przeżuwaczom świata zwierzęcego konkurencją . . .

0 nowelach Szymańskiego zamieściła fej 
leton Deutsche Zeitung . Autor w ogólnych 
uw agach o li teraturze polskiej wykazał nietylko 
brak znajomości, ale zdrowej logiki.

p z ie n n ik ą r s t ty o  f r a n c u s k  e,  zabrało głos w 
sprawie naszej wystawy krajowej. Le Jo u rn a l, 
Le P etit Journal, p a  France , podały już 
o niej sympatyczną wzmiankę. JLsiafei.te po­
wtarzając znaną odezwę komitetu takim opa­
trzyła ją  w s tę p e m : „Otrzymujemy udezwę po 
wszechnej wystawy krajowej, k tóra  odbędzie 
się wfe Lv.ov.ie w r. 18 94  pod patronauem ce­
sarza Franciszka Józefa I. P rasa  francuska u 
waża sobie za zaszczyt i za oDowiązek donieść 
francu zpm  o fakcie, który w życiu polilycznem 
narodu  gaważy na  szali 1 Pomimo tylu ciosów 

k lęsk , Poiacy został' zawsze przyjaciółmi 
Francj i,  kló”a też o tem nie p ow inna  zapo^ 
m m eć11. . .

K a t? S t r 0 fa .  W N im es wydarzył się okropny 
wypadek przy próbie s trzelania z armat. J edn a  

ni.ih po wystrzale zostaia lo ze rw an ą  i tylna 
część tejże zabiła dw óch oficerów, mianowicie 
ko m end an ta  i jego pomocnika.

Mowy pomysł Anglik, nązwiskiem Gieen- 
way, trudniący się han d lem  napialu urządził 
sobie wagon kolejowy jako mleczarnię w któ­
rym wyrabia masło i sery a  skutkiem łatwej 

tego tytułu komunikacji , sprzedaż idzie wy­
śmienicie.

Wyścigi. W  Paryżu zeszłej niedzieli, roze­
g rana  została  nagroda  wyścigowa p. L G rand  
p n x  de P a n s  ( 10 0 .0 0 0  fr,). Jak donoszą miej­
scowe dzienniki nagrodę  zdobył kcó francuski 
„R agotzky11. W  dniu wyścigów za bilety wstępu 
wpłynęło 4 0 0  tysięcy franków, a  wysokość- 
s tawek na totalizatorze wyniosła 3 miliony f ran ­
ków, widzów miało być 130 tysięcy.

Statystyka k y ,  BI Bawi w chwili obecnej 
w Karlsbadzie osób 13 .217 ,  w Marienbadzie 
3916 ,  w Franzensbadz ie  1578, w Cieplicach 
1404, w  Aussee 652, w Iscnlu 1972, w Ga 
stein 653, w  G m nn ćen  642, w R eichenau  46 r. 
w Baden (pod W iedniem ) 4 03 6 ,  w Vóslau 
1693, w Crieshubl Puchstein 72, w  Abazji 5163 
w P ó r tsch aeh  319 ,  w Hail 696, w Trenczy- 
nie 1010.

Ilu jost fizyków na naszej planecie? Pod
tym tytułem czytamy we Wszechśnnecic: Z na j­
dziemy odpowiedź na  to pytanie,  jeśli je  po­
stawimy w postaci dok ładn ie jsze j : ile jes t  o- 
sób piszących i ogłuszających prace samodzielne 
z dziedziny nauk fizycznych ? Wychodzi w L ip ­
sku czasopismo pod tylulem B eiblulter zu  den 
A .m alen  der. I hysilc vn d  Chemie, które k a ­
żdem u fizyków- jes t  dobrze znane i mile. Za 
wicra ono streszczenia i wyciągi, bądź też 
wzmianki proste jedynie o nowych rozprawach, 
książkach i w ydawnictwach z zakresu fizyki 
(szeroko pojętej, mieszającej się za em u kre­
sów z mechaniką, astrofizyką, geofizyką, me- 
teorologjci, chemją, elektrotechn ką itd ). W y da­
no obecnie z pod prasy spis autorów, których 
prace streszczonu, lub wymieniono w ciągu 
15 tu pierwszych luf is tnienia tego w ydawni­
ctwa (1877  1891). Jak wykazuje rachunek
przybliżony, spis ten zawiera około 11.500 n a ­
zwisk, oraz przeszło 6 0 .00 0  (przypadających 
na nie) referatów i wzmianek. Liczby ie dają 
arytmetyczną przybliżoną miarę ruchu  fizyczne­
go w naszych czasach Należy tu wprawdzie 
potrącić nazw.ska dawnych autorów, których 
w ydawano w nowych edycjach (jak H uyghens, 
Fresnel, Lagrange ]i;d.); lecz liczba takich przy­
padków jest nieznaczna. W  spis e nazwisk za­
uważyliśmy 38 nazwisk badaczów polskich zna­
nych w naszeni piśmiennictwie n a u k o w e m ; 
przypada na  nich 255  referatów i wzmianek 
jóna.eźliśiny nadm  17 niewątpliwie polskich na­
zwisk, należących wszelako do osób, które nie 
biurą udziału w naszej literaturze. N asuw a się

jeszcze jed n a  uwaga, jeśli roczni - ukazuje 
się około 3000 p;-ac naukowych fizycznych (a 
liczba to p raw dopodobn ie  mniejsza od rzeczy­
wistej), tedy wnioskujemy, że ktokolwiek p ra ­
gnąłby dosłownie „iść za postępem umiejętno 
ści11, wszystko czytając, co piszą fizycy, povvi= 
li ienby wówczas me sypiać, nie jaaac ,’ prze- 
di-wszystkiem nic zastanawiać się i nie rozm y­
ślać nad tem, co przeczytał, lecz tylko czytać 
i czytać przez 24  godziny na  doją ę ,

Wdlooypeily w usłudze tgiągFatu. *Z Petersburga 
donaszaj Zarząd poeztowo telegraficzny okręgu |>e- 
terho.skiego pcsuauowit rodzaiem próby zastąpić uyo 
żayeli biura telegraficznego i ljstuuoszói iraez po- 
cztyljonów weim-ypedystów. Rezultau próŚS jL.izal 
sic niezmiernie korzystnym U prócz szybkości w do­
s ta rc z a j u adresatom wszelkiego rodzaju korespou. 
deucji doznali wielziej ulgi w oraoy i aami rozno 
sinieje, zmuszeni dotychczas przebywać wielkie prze­
strzenie pieszo, Zarząd oc iztowo-telegraficzny zamie­
rza pudobuo rozazeizyć korzystanie z welocypedów 
i zastąpić niemi konie, rozwożące pocztę.

Mieszkania kezałatne. W Paryżu wyszła broszura 
współpracownika Petite HvjiUulique Frnnęąisr, Mau­
rycego Oliarnny ’a, p. t. cMieszkauie żu ourmo>, 
Obarnay pwiprdzi, że przy dobrych chęoiach ze otrouy 
arzn lu miejskiego i be2 kosz.ów niezwrncanych, mo ■ 

zna dgó ludności mieszkanie bezpłatne, a raczej ko- 
B/,tujące tylko tvle, co wyjdzD ua utrzymanie domów, 
a więc do 50 fr, roczni •. W i-ym celu miasi.i po­
winno zaciągnąć pozyczkę na 25 lat i za nią zbudo­
wać domy na swoich idasnych gruntach, Pierwsi 
lok..tor„,vie mają płacić komorne takie, aby po 26 
lauaeh dług zupełnie umorzyć; aby jednak tym spo­
sobem ciężar lmoroenia nif spad* wyłącznie na je ­
dno pokolenie z wyłączną korzyścią dla nauLępnyoh, 
uuleży w zamian za komorne, wydawać lokatorom 
bony procentujące rówre czyści komornego (około 
6U prc.i i wypłacalne za lat 20, Suma ioh uformuje 
tedy nowy dług, mniejszy i na krótszy termin, który 
spłaci h unorne od loka-orów drugiego pokolenia, 
juz zniżone. Aby i in krzywaa sio nic jbhSąij mają 
otrzymywać nony, poaobne do plerwszyoh, wajtte 
znów cząść ich komornego ' wy ilacalne za lat 15; 
diug zaciągnięty w .?>' sposób, ip laJ nowe pokole 
nie loirtuoróy i t d. Wadlug ubliczeń C ham a^a, już 
po latach 00 cena mieszkań w tych domach zale­
dwie przenosiłaby koszta utrzymania domów i za 
rządu.

Miniaturowi ks,aię ta . Rzegzą ufamiecka siracha 
-i iz awp -h E jąząt,' którzy panowali w niewielkich 

paustewkąch: ksjęcia Waldećli Pyrmout i księcia 
Seliąumburg-Lippe, Księstwo \Valueck Pyrmojjt leży 
pomiędzy pruską Westhilją, H esja, Nassau, BrUu- 
-wjkmm i Hanowerem, Przestrzeni ma 20 mil kwa 
dratuwych, ludności około 60.000, niemal wyłącznie 
protestanckiej, Woj ko, zarząd k ięstwa, sądowni­
ctwo — v szystko to złączone z Prusami już od ro­
ku IBUS. Książę posiada jedynie prawo ułaskawienia, 
dozór nad sprawani' kościelneini i prawo potwierdza- 
n,n uchwal sejmu, — istnieje bowiem i sejm z 15 lu 
czlonkPw zioiouy Doohodj parstw a wynoszą przę- 
4 o 1_.000.000 m arek ; wydwkl nip przękrączają ,ifi- 

Ijuną. Dług państwowy dnohod?i nie.nąi d i 3,000.000 
piarek. Stolipą jeąt m*asto Arolsen, mające 2500 
mieszkańców; w księstwie znajduje się prócz tego 
kilka miast wiakszych. jak Korbach, gdzie jest 30>il) 
mieszkańców, Fiederwilduagen i Pyrm ont, słynący 
z uroczego położenia. -  Księstwo Schaumburg- 
Lippe rozsiada s ę na ośmiu .nilach kwadr, i około 
JO.OOu mieszkańców. Sejm złożony z 15-tu posłów. 
Dochody i wydatki znoszą się wzajemnie gdyż \yy. 
noszą po 514.01 Q marek ropząji; książę postacią KS 
bizymio majątki psóuiste w Meklemourgu Hanowe­
rze i Czechach. Stolicą jest bardzo doprze zabudo­
wane iui"steczka Buck mburg, liczące prawie 6000 
mieszkańców. Drugiern. sporem miastem jest Stadt- 
hagau z 4u00 mieszkańców, 1 tutaj wojsko zostaio 
wcisloue do annji p ru sk e j; zarrąd księstwa pozo­
staje niepodzielnie u ręku panującego.

instytut u e .araki w Londynie. Otworzono teraz 
t nudyie z a k ła d ,  mający uświetnić obchodzony 

w 1887 r. j . .  uleujz panowania królowej Wiktor)]
Nosi on tytuł In Jy tu tu  cesarskiego i raa w 3wpu, 
wnętrzu za.rierać okazy, przedmioty, inąpy, i-yButik., 
próbki jak  uajiloLłudńięj odzwierciedlające stan  eko- 
uf miczpy, ey ivilizacyjnj', umyBlowy ko.ouij angieh 
skico Praktycznych celów insty tu t posjądą dwai 
ma utalwiac zbyt p* H o w, oraz ńryarów kolonij tak 
w la jb i, jak  i w Ępropie; pawióre ma tworzyć 
peutrąlny punkt zebrań dla wszystkich mieszkańców 
‘(olo.iij, p-zvbywających do Anglii, Prócz jtggp będą 
8 1C tam odbywały wyhlady o niistępucb, stanie i i . d .  
kol mij. W teu sposób z puinueą owego instytutu, 
tudzież związanej z n m  akcji odpowiedni_y rzud an- 
gielsk5 zamierza ściślej zespolić, aniżeli dotychczas, 
wszystkie kolcuj0 z krajem ojczystym, in sp jtu t pu 
wstał druga ,kiąd.:ową: ŁgjzSnb 41:4000 untłjw'. s 
czego 257.000 Kutów fląią Atiglja, przeszło 100 < 0( i 
funfójy Inflje, 20.001 Kauadu i t. p Gmach nad­
zwyczajnie imponujący, jest dzii-Jem architekta Oo- 
ktipta.



K U R  J E B  P O L S K I ,

kiilentlai'/,} U zabaw  i zebrań  w K rakow ie .

Niedziela 18 czerwca. O g. wpół do 8 w. w tea­
trze „Kościuszko pod Racławicami11. — O g. 3 po 
poi. twiigi dzień wyścigów' na Blcrniach. — O gj 8 
w. wysatwa obrazów. Oświetlenie elektryczne. K on­
cert. muzyki wojskowej.

D nia  17 czerwca.

Wi kośc!e!e Panny Marji, dziś w czasie o- 
statniej Mszy św. o godz. 12 śpiewać będą 
znane w mieście naszeai arlyslycznc s i ły : lir.
J M. i P. K. Ł. Na organach  grać będzie p ro­
fesor F. Pyliuki. W tym czasie zajmie się kw e­
stą hr.  Andrzejowa Potocka na res taurację  ko­
ścioła P. M.

Marja Konopnicka, przybyła do Krakowa.
W tutejszym książęco-biskupiem seinina- 

rjum duch odbyła się dnia 15 b. m. w spa­
niała uroczystość poświęcenia statuy kamiennej 
Matki Najśw, Niepokalanego Poczęcia wraz z 
„akadem ją11 urządzoną na cześć ,lEm. k s . kard 
Albina Dunajewskiego, za staran iem  ks. rektora  
Kajetana Sakowskiego, oraz a lum nów  tegoż se- 
minarjum.

W  ogrodzie seminnrzyckim w orszaku 1 czne- 
go duchow ieństwa ks. ks. profesorów, kapituły 
etc etc. doKonal aktu poświęcenia o gedz. 4 
po południu  JE. ks. Kardynał.  Olbrzymia i pię­
kna posiać Bogaiodzicy, z kamienia wykutą 
wznosząc się na wysokiej skale panuje  puiiad 
całym ogrodem i zda się roztaczać swą m acie­
rzyńską a boską  opieką i moc nad młodym 
zastępem przyszły ch obrońców  Prawdy a w o 
dotrysk wzbijający się wysoko ponad statuą w 
gorę, zda się ze sobą pociągać odrywać od 
ziemi oczy i serca do górnych sfer wonności 
niebieskich.

Po poświęceniu w gorącej modlitwie JEmin. 
polecił cały zakład wychowawczy czujnemu s e r ­
cu przeczystej Bogarodzicy, ukazując ją  w prze­
mowie swej do zgromadzonych wokoło a l u ­
mnów  jako źródło, skąd mają czerpać pociechę 
w utrapieniach, o tuchę i moc ducha w a p o ­
stolskich swych pracach — zwycięstwo na  wro 
gami. Uroczystość poświęcenia zakończył w re­
szcie chór a lum nów  odśpiewaniem p i jk n e g o .  
,,Ave Maria11 Tauwitza.

Wszyscy następnie uden się do pięknie u- 
strojonej przez ks. Teof. Flisa sali/  gdzie się 
odbyła „akadem ia" .  Alumni krakowscy oddali 
z jednej sw em u Arcypasterzowi jak najżywsze 
dowody czci i seidecznego przywiązania, jakie 
jego mila i ojcowska postać w ich sercach o- 
budzić zwykła — z drugiej znów strony o ka­
zali, iż piękna myśl Ojca św. Leona XIII u- 
prawiania  i wskrzeszania filozof5, św, T om asza  
po wydziałach teologicznych u nas baz wpływu 
nie pozostała, lecz pod troskliwa opieką JE. ks. 
kardynała coraz bardziej się rozwija i piękne 
już dzisiaj wydaje owoce. W yrazem  zaś tego 
był wczorajszy (d. 15 b. m.) uroczysty wiec,.ór, 
którego główną część tworzyła filozoficzna ro ­
zmowa o duszy, ułożona (w sposób djulogu) 
przez a lum na Franciszka Jabłońskiego, słuch. 
III r ś teol. W dyspucie tej brało udział czte­
rech alum nów  Ij. Franciszek Jabłoński, '  Józef 
Karczmarczyk słuch. III r  s teol.. Czesław Ł u­
kasik z 111 roku i Józef Burtan  sł. II r  ś. teol. 
Trafnie zebrane  dowody i a rgum enta  z filozofii 
scholaslyezn.j ś. Tom asza , oraz nowoczesnych 
nauk fizjologicznych zbijały jasno  zarzuLy uia^ 
terjutistyozne przeciwko istnieniu duszy ludzkiej 
i ji j' nieśmieilelności. (Żywem swem układem 
zajmowały słuchających).

Na wstępie jeszcze w przedmowie powiial 
J. Eminencję alumn, Jan  Minkiński, sl. IV r. 
leol., wyrażając w imieniu wszystkich swych 
kolegów miłość synow ską i wdzięczność dla J. 
Eminencji za otworzenie drogi do powołania 
nadziemskiego, u a  widok którego b h d n ą ć  m u­
szą wszelkie s tanowiska i zaszczyty ziemskie — 
zarazem składając Bogu dzięki za przykl id z 
góry dany w osobie J Eminencji , klery do 
spełnienia tej nadludzkiej władzy zasila młode 
serca otuchą i silą.

Następnie wygłoszonym zoslał wiersz okoli­
cznościowy, napisany przez Józefa Kaczmarczy­
ka, sl. III r. św. teol. na powitanie J. E m inen­
cji ks. kardynała  Albina Dunajewskiego, po­
wracającego z pielgrzymki od Ojca świętego, 
oraz przynoszącego błogosławieństwo narodowi 
i jego młodym pracow nikom w winnicy P a ń ­
skiej.

Dalszą część program u wypełniły chóry a lu­
m nów  pod kierunkiem ks. T om asza  Rukow- 
r-kiegu: kantata  okoliczn. na  cześć J. Em , Nok­
turn i Tu es Petrus (Petera).

Ważną-jf.zęść „akademii-1 zajął wreszcie od 
czyt o Leon.e XUI, który wygłosił alumn Ka­
zimierz Rzeszódko sl. 111 roku św. teol. W krót­
kich ale dobitnych i żywych słowach zdołał 
pre legent ogarnąć całą działalność Wielkiego 
Papieża i nauczyciela ludzkości i podnieść jego 
zasługi wobec kościoła i całego społeczeń 
stwa.

Na zakończenie przemóv.ił J. E. ks. kardy­
nał do wszystkich a lum nów, dziękując w s e r ­
decznych słowach za te szczere dlań objawy 
prawdziwie synowskiei miłości i przywiązania; 
w ogóle bardzo poważnym był cały nastrój tegu 
uroczystego wieczoru.

Dyrektor „'.utni“ zawiadamia wszystkich 
czlunków czynnych chóru  męskiego „L u tn i11, że 
zwykła p róba przygotowawcza do zapowiedzia­
nego koncertu  odbędzie się w p o n i e d z i a ­
ł e k  dnia  19 a  nie we wtorek, a to ze wzglę­
du na  dzień wyśc gowy, oraz zapowiedzianego 
Corsa kwiatowego.

Komisja lekcyjna Towarzystw a W zajemnej 
Pomocy Uczniów' Uniwersytetu Jagiellońskiego 
m a zaszczyt zwrócić uw agę in teresow anych, że 
poleca z g rona uczniów Uniwersytetu uzdolnio­
nych korepetytorów, korrespondentów', pisarzy, 
g uw ernerów  tak w miejscu, jak i na prowincję, 
zaręczając za kwalifikacje poleconych osób.

A d res :  Kraków', Collegium novum, sala Nr. 4. 
Godzi iv u rzędow e od 2 -  4 po południu.

t  2-marli. Marja Karszniewioz, córka kon- 
trolora kasy pocztowej, przeżywszy lat 16, zm ar­
ła w Krakowie dnia 16 b. m.

D n ia  18 czerwca. 
Wyścin .onne w Krakowie, P ierw s y dzień 

mn li vu aroduwye.il w yścigów konnych w K ra­

kowie, rozpoczął się przy najpiękniejszej pogo­
dzie.

Już przed godziną trzecią, loże i trybu nygSa- 
częły się zapełniać płcią piękną i brzydką, a 
na placu roiło się od spor tsm anów  i am a to ­
rów lotalizaLora.

Nareszcie dano znak do pierwszego biegu,
0 nagrodę  Krakusa 1200 zlr. Zam iast  ośmiu 
mianowanych koni wjechało tylko cztery ; ogier 
księcia Fr. A ue ispe rga -  „ Solitaire ggier h ra ­
biego Z den ka  Kinsky’ego ; „Korszak", klacz je ­
nerała  Alfreda Kodoluscha: „ D iad em 11 i w re ­
szcie ugier hrabiego Rudiego Kinsky’ego: „Rit- 
ter P a ssa n n " .

■Konie : „Soli ta ire11 i „K o rszak 11, cieszyły się 
ogólnemi względami i najwięcej były obstawie 
ne na totalizatorze. Fatalny  jednak  los pokie­
row ał inaczej i pogardzony przez wszysLkich 
b ó l ia l t r  opery S traussa  —  „Rilter  P asm am i"  
pierwszy stanął u mety, mając za sobą „Kor- 
szaka" , a iaw oiy t „Soli ta ire" ,  przyszedł ledwo 
trzeci z rzędu.

była to niespodzianka, to też. totalizator pła­
cił za 5 — 28  zlr.; za 10 — 57 i za 50 — 
2 8 5  zlr.

Bieg drugi 5 nagrodę Rudawy 1500 zh. nie 
przedstawiał żadnegu zain teresowania. W szran 
ki wjechały tylko dw a ko n ie ;  „T ę c z a 11 ze staj­
ni chorzeiowskiej, hr. J a n a  Tarnow skiego i 
„ P o la n k a 11 lir. S tanis ława Siemieńskiego. P ier­
wsza zwyciężyła w zesz łorocznych 'wyścigach 
naw et d ob ie  kunie austrjackie, tc też każdy był 
przekonanym , że łatwo pobije przeciwnika. N ie­
stety I los znowu inaczej pokierował i „Polan- 
ka“ bez żadnego wysiłku, p ierwsza przyszła do 
mety, bijąc p ar tnera  o pa ię  długości.

Totalizator płacił za 5 — 11 złr., za 10 — 
22 i za 50 — 110

Do h e g u ,  m ianowany był także koń, ze 
stajni pana  Ludwika G rab ow sk ieg o : „S eza m 11. 
Miał to być jedyny okaz ze stajen poza k o r ­
donem, lecz i ten nie dopisał. W idocznie w y­
ścigi ki akowskie nie mają łaski u hodowców' 
z Królestwa Polskiego

Do trzeciego biegu o nagrodę Dyrekcji 1500 
złr. było zapisanych 19 koni, a stanęły tylko 3, 
a m ian o w ic ie : br. Antoniego A p p o n y i; klacz 
„A legresse",  hr.  Stanisława Siemieńskiegu; klacz 
„Viola‘£, i hr. Lud T rau tm ansdorfa  k la c z : „ P a ­
n am a" .  T a  ostatnia, znaną jes t z toru wie- 
deńskiego i nie zawiodła położonego w niej 
zaufania lotaiizatcrowiczow. Jednakże  musiała 
walczyć zacięcie z „Alegresse11 |  ledwo przed 
samą metą, wzięła nad nią gorę, o odległość 
paru  cali.
' Totalizator płacił bardzo mało, bo za 5 zlr. —

8 złr,, za 10 — 16 i za 50 — 82.
W  czwartym z rzędu biegu , o nagrodę Ca- 

diego 1800 zlr., zaproaukow ało  się tylko trzy 
konie, na dziesięć zapisanych, a terni b y ły : 
p ana  Artiura Egyedi, k k c z  „Calipso11, pana 
Mik. Keczera, ogier „E iko no egn 11 i bar. Zyg. 
Uechtriza, ogier Achilles". Znawcy, przepow ia­
dali zwyc.ięztwo koniowi p a n a  Keczera, lecz 
widocznie umiejętność w  wyścigach nie zawsze 
popłaca, bo „Aclnfies" bez fo isow ania  się przy­
szedł pierwszy, za nim „Calipso", a „Eikoino- 
gen"  ostatni.

Totalizator, za b zlr. —  14, za 10 — 28
1 za 50 — 140.

Duj biegu piątego, o n a 6ródę  J  200  zlr. sprze 
dażną, zamiast trzynastu m ia n -w a n y c h  stanęło 
do apelu cztery konie, któremu byty : ngier pa 
na B. B o l lk a : „A lom ", ogier bar. .Ludwika
E r la n g e ra ; „P o jacza11, klacz hr. Mik. Esterlia- 
zy’ego: „O rc lndće11 i ugier hr.  J. Furstenberga: 
„D raw  can-sir1' .  Walka toczyła się między 
„O rchideą" i „Pajacza". T a  ostatnia p ro w a ­
dziła bieg cały i aopiero przed sam ą metą, zo­
stała pobitą na pól długości łba. Zwycięztwo 
„Orchidei"1 było niespodziewane, gdyż i koń 
„Draw-can-sir,"  zalicza się do lepszych biegu­
nów, lak w W iedniu  jak i Peszcie.-

Totalizator płacił za 5 zh. — 19, za 10 — 
39 i za 50 — 196.

Po biegu tyin w e d łu g  zapowiedzi odbyła się 
licytacja zwycięzcy nagrody sprzedażnej. Cena 
wywołania „O rch idei"  1500 zlr. P o ” trzykro 
tnem  zapytaniu nikt się jednak  nie zgłosił, i 
klacz pozostała  nadal własnością hr. Mik. Ester 
liazy’ego.

W szóstym biegu o nagrodę  Wisły 1200 złr. 
s tanęło d j  startu  pięć koni, a  mianowicie : o-
gier księcia Fr.  A uersperga  : „Gartelier i11, ogier 
„V ihar" ,  ogier hr. Maurycego E ste ihazy’e g o : 
„Somló 1, ogier bar. Lud. E r la n g e ra :  „S tróż"  
i ogier hr. Zd. Kinsky’ego : „Moritz" . Koń ,,Car- 
t e l e r i 11, wziął dość łatwo nagrodę, bijąc „Snm- 
)ó“ na dv.ie długości. Trzecim z kolei przy­
szedł „V iharu.

Totalizator płacił za 5 zlr —  10 złr., za 
10 -  20 zlr., i za 5 0 — 100 złr.

Ostatni bieg — oticerskie sleeple chase, o n a ­
grodę 1 L00 żłr., z których 8 00  złr. ■ p ierwsze­
m u, 200 zlr. drugiemu, a 100 złr. trzeciemu, 
był najwięcej interesującym. W jechało w arenę  
8 oficerów kawalerji, a wszyscy n a  w yboro­
wych rum akach .  Bieg z miejsca poprowadził 
nadporucznik  B. Lazar z 13 pułku huzarów , 
mając dość groźnego współzawodnika w ro tm i­
s trzu  G olden-Lindenburg, lecz nie dał się wy­
przedzić i przyszedł pierwszy do mety, n a  kil- 
dlugośei konia, za nim rotm. Golden-Linden- 
burg, a  trzeć nadporucznik  hr. W. Starliein- 
be ig  znany zwycięzca z jazdy do Berlina.

Ws/.yscy oficerowie znakomicie jechali i prze­
sadzali nadzwyczaj lekko ploty i rowy.

Totalizator płacił za 5 złr. — 14 zh., za 
10 — 29 zlr. i za 50 145 złr.

Ekwipażów prywatnych było bardzo wiele i 
ładnych. Toalety kobiet, odznaczały się e legan­
cją i przeważały głównie kolory jasne.

Z teatru. Po „Marcowym Kawalerze" wzno­
wiono wczoraj od dłuższego czasu nie granego 
„Męża od b iedy11 Bliziriskiego. W ykonan ie  ko- 
medji wypadło bardzo dobrze. Na szczególne 
wyróżnienie zasługuje pani Siennicka jako L u ­
dwika. Artystka sprawiła nam  serdecznie  miłą 
niespodziankę — grała bowiem bez zarzutu. 
L udwika jej była idealnie rozkapryszoną córką 
„obyw atelską11. Roli tej szczerze winszujemy 
pani Siennickiej. Nai ret dykcja zazwyczaj w a ­
dliwa u artystki, zwłaszcza w zgłoskach z lite­
rą i, i r e  raziła wczoraj i w iniarę była pie­
szczotliwą.

P. Ry ;ier energicznie odegrał scenę  kulm i­

nacyjną 7. żoną. Dwoje staruszków  odtworzyli 
z wielką prawdą pani W olska i p. Stępowski.

Na zakończenie wczorajszego wieczoru arty­
ści odegrali bezpretensjonalną, ponoć ry m o ­
w aną, komedyjkę hr. A dama Krasińskiego „Ko­
niec stulecia11.

Krakowskie Tow arzystw o techniczne za­
wiadomiło dyrekcje Wystawy, iż zarząd jego za­
prosił na delegatów do Komitetu wykonawczego 
Wystawy pp. Ja n a  Matulę, radcę budowniczego 
ze L w ow a i Tadeusza  Stryjcńskiego, architekta 
z Krakowa.

Pożar. Strażnik z wieży obserwacyjnej p o ­
żarnej, n a  kościele Marjackim, zawiadomił s t ra ­
żnicę pożarną telefonem, w nocy o godzinie 
11 min. 45, z an ia  16 h. m.,  że się pali w 
Szycach, na granicy Królestwa Ogień trwał do 
godziny 4 rano. Łunę pożaru widzieli także 
osoby z miasta.

Znaleziono złoty zegarek /  dewizką sokolą, 
który jes t ao odebran ia  w hotelu p. Pollera u 
p. zarządcy

SomobojstWO Wczoraj o godzinie w pół do 
11 przed południem, mężczyzna la t przeszło 60, 
porządnie ubrany, przechodząc kolo kościoła 
Marjackiego oa strony północno-wschodniej ,  wy 
strzałem z rew olw eru  odebra ł  sobie życie; Bez­
pośrednio po wystrzale  zawezwane pogotowie 
ratunkowe, a zarazem przybyli lekarze : dr. Wil 
kosz i dr. Schneider ,  którzy jednak  mimo wy­
k onania  tracheotomii i sztucznego o d je ch a n ia ,  
samobójcy przy życiu utrzymać nie mugli.

Samobójcą jak się p rzekonano, był Apolinary 
Welczowski, powroźmlc, zamieszkały przy ulicy 
P ędz chów, pod 1. 17, posiadający sklep przy 
placu Marjackim. Przy zwłokach, które odw ie­
ziono do medycyny sądowej, znaleziono : taba­
k ierkę ,  pugilares z kwotą 2 złr. 42 centy, ksią­
żkę do modlitwy i inne drobne  przedmioty. 
Przyczyna sam obójstwa dotąd niewiadoma.

Pocbod Z nóg Niejaki p. Hinters, w dniu 
14 b in. ogłosił kartkam pisanemi niebieskim 
ołówkiem, że da dowód swych naturalnych pro- 
dukcyj, obiegając dokoła rynek rn. Podgórza. 
Rzeczywiście po południu w dniu 15 czerwca 
b. r. ujrzeliśmy ni ztąd ni zowąd wybiegające­
go jegomościa, który w towarzystwie pauprów  
miejskich i wielkiej liczby psów, przerażl.wic 
szczekających, pędził co żywo po placu, zapel 
n ionym rozciekawioną grom adą widzów. Trójka 
ta niesłychanie rozweseliła obecnych. Pokazało 
się, że i pauprzy i psy dotrzymały placu panu 
Riutersowi Po  pięciokrotnej gonitwie p, Rin- 
ters zaprodukował się z ta lerzem w ręku i p o ­
ważnym krokiem przeciskając się między publi­
cznością dawał do z”0zumiema, że na  owym 
talerzu położyć potrzeba cos co nie jes t ani 
bułką, ani kiełbasą, ani żadnym innym  p rzed­
miotem alimentacyjnym. Ludzie jak ludzie dali 
się wziąć na  kawał i składali centy, choć w ła ­
ściwie p. H inters winien byl obdarzyć ciaste­
czkami z ir. a c h a n ą  tym biegiem dziatwę, a 
przynajmniej ugościć zziajane pieski. W  każdym 
razie figiel powiódł się, oby tylko p Hinters 
nie chciał powtórzyć swych produkcyj

Od Administracji.
Z dniom 15 czeiwca b, r odstą­

piliśmy dział inserateny naszego 
pisma w wyłączny zarząd

Marni WŁ L. Anczyca i Sp.
Iuseraty przyjmuje nadal jak 

dotąc1. Administracja naszego pi­
sma w godzin ech zwykłych, wszak­
że odtąd t, j od dala 1P czerw­
ca 1898 r. do odhioru i kwitowa­
nia z odbioru pieniędjy upowa­
żnioną ject jedynie powyższa firma 
Wszelk;e kwity powinny nosić pie- 
ctięo: „Dział inseratowy KUHJSitA 
AOTiSX7;EGO“ z  podpisem: jgł. | | |  
Anczyc i kSpÓłia, inaczej są nie- 
wrzne i nrleżytość za n :e ściąga­
ną będzie powtórnie.

Zmianę tę zadecydowaliśmy je­
dynie dla p. prowadzenia wzoro­
wego porządku . ładu w dziale 
mseratuwym, który odtąd z całą 
dokładnością prowadzonym będzie 
3zanownycL kliertów prosimy na- 
dnl o łaskawe względy.

TELEGRAMY
Dnia 18 czerwca,

Wiedeń. W delegacji austrjackiej p o d ­
czas dyskusji nad budżetem  Bośni i Herco 
gowiny utyskiwał M a s a r y k ,  iż nie rubi 
się tyle, de wymaga misja monarchji na 
półwyspie bałkańskim. P m v 'adz i  się ods trę ­
czającą politykę „bośniacką11 i gwałtem chce 
się wytworzyć sztuczny naród  „bośniacki11, nie 
pozwalając mierzkańcom krajów okupow a­
nych przyznawać s’ę do narodowości se rb ­
skiej lub chorwackiej. Ludzi opierających 
się ternu svsten, Dwi ugin i bezlitośnie żela­
zna ręka. T ak  Hondic, Serb, rnahometaniec, 
cierpiał ucisk, za Lo, iż n; e chciał wyrzec 
się swej ojczyznj i pisywał do pism serb­
skich. rozw;jając  być może nadto  radykał 
ne poglądy. Doszło do lego. iż nadsyłane 
z zagranic prowincj.] okupowanych książki 
i pisma ulotne konfiskuje się, a  ich posia­
daczy, karze surowo. Niektórzy uskarżają 
się, iż dla dokuczenia im, nadsyłano im 
książki, jakich nie żądali. Na kolejach ger­
manizacja wogóle, stan_ urzędniczy przesią­
ka ją  idpe madjarskie. Kraje okupow ane wy­

dają się być raczej uzupełnieniem Węgier, 
niż nabytKiem dla mcnarchji wogóle. Jeśli 
m onarcha  m a zyskiwać sympatje ne wscho­
dzie, musi miasto madjarskiej idei p o d p o ­
rządkowania poczucia narodowościowego 
palrjotyzmowi państwowem u, rządzić się 
hasłami nowożytnego nacjonalizmu, a Więc 
w Bośni i Hereogowinie dozwolić Słowia­
nom 'ara  zamieszkałym by żyli i rozwijali 
sie

Następny mówca Klaice pragnie  polemi­
zować z CrnkoTichem, do czego przew o­
dniczący ks. Windischgratz nie chce dopu­
ścić, gdyż Crnkovich przemawiał w delega 
cji węgierskiej. Na odwołanie się Klaica, 
delegacja pozwala mu mówić svVobodnie, 
wobec czego ks. Windischgratz składa p rze- 
wocinictwo w ręce p. Jaworskiego. Delega­
cja na wniosek Plenera  uchwala ks. Win- 
dischgratzowi votum zaufania, poczem ten 
że obejmuje napow ró t przewodnictwo p o ­
mimo to dochodzi raz jeszcze do starcia mie 
Jzy Klalcem a przewodniczącym, Klaic b o ­
wiem chce mówić o chorwackiem prawie 
państwowem , ne co ks. Windischgratz nic 
zezwala. W końcu Klaice zrzeka się gło»u.

Pizemav»ia,ią w dalszym ciąga Herold i 
minister Kallay.

W ie d e ń .  Epilog demonstracji . przeciw 
metropolicie Sembratowiczowi rozegra się 
przed sądem karnym. W ieaeńska dyrekcja 
policji nie poprzestając na karze 25 złr. 
wdrożyła śledztwo, którego wynikiem było 
odszukanie i przesłuchanie praw ie wszyst­
kich uczestników demonstracji. Po kilko­
dniowych badaniach wysłała dyrekcja poli­
cji odeztyę do c. k. prokuratorji państw a, 
skierowaną p rz e c w  Aleksiewiczowi, Jaw or- 
s lemu i 14 innym współuczestnikom n a ­
paści. Akta śledztwa zostały przesłane są­
dowi karnem u b a jo w e m u .

W ie d e ń .  Za współudział w manifestacji 
przeciw delegatowi Crnkoyichow; zosiali 
skazani akademicy Iwo Krstely i Antoni 
Pavalic na tydzień aresztu. Gną, podsądni 
zgłosili odwołanie.

f i e r l i i i .  Do 11 w nocy z dnia 16 na 17 
b. m. wybrano 33 zacnowawcow, 15 naro ­
dowo-liberalnych, 6 z partji cesarskiej, 3 z 
wolnomyślnego zjednoczenia, 57 z centrum, 
1 dzikiego, 5 z wolnomyslnej partji  ludowej, 
20 socjalnych demokratów, 2 antysemitów, 
14 Polaków, 6 Alzatczyków i 1 Duńczyka. 
W  149 okręgach oabędz.e  się wybór ści­
ślejszy.

BTaduo 10 b. m. o 5 wieczorem odbyła 
się w ratuszu konferencja przedstawicieli 
władz górniczych i politycznych z naczelni­
kami werków. Piśm ienne żądam a robotn i­
ków zostały co do jednego odrzucone. — 
Układy ze strejkumcymi zerwane.

Bialogrńd. Mowa tronowa zaznacza, że 
król dokonywając rzekomo zam achu stanu, 
wistocie bronił '  pogwałconej konstytuuj, 
która  już od 31 m a-ca  tj. od chwili o tw ar­
cia sesji nielegalnej skupczyny nie istniała.

Z kolei złożył król przysięgę n a  doctio- 
wanie konstytucji.

B lpłińgród. Dokier pozostaje  u steru. 
Zajdą tylko zmiany osobiste, poczem gabi • 
net zostanie zreorganizowany. Miejsce Fra- 
nasowwza zajmie S a w a  Gruicz

mEHEE—ŁLL _ ' li -*-"bL n f l l  jj * I

Kursa Krakowskie.
Z ilnm 17 czerwca 1S03

Gacą żądaj:)
\-Valun/ 

RubL papierowe . . . 
Marki niemieckie . . . 
20-to IrankówKa .-.fota

za 100 rubli 
za 100 mar.

L i s t y  z a s t a w  u - 
za 100 złr. mi. wart. opr*-z kuponu 

bieżącego.
4 Vj"/,, galic. Banku hipotecznego . .
■L/o „ „ " • •
c /o ,  „ ,z .l0"/„pret.i.
4 '/2°/0 galic. Tow. kred. ziein...............
P /A o  galicyjskiego banku krajowego 
5r 0 Tow. kred. ziem. Król. Kol. ser.V 

za rubli 10C, w rublach i kop. .

Obligacje
(za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu 

bieżącego).
47„ gal. poć. kraj. koron......................
4°/o galicyjskie propinaeyjne . . . .  
5°/o tomui . gal. Banku kraj. L Ein .
5% , - I}. Em.
m h l'!a nożyczki krajów j iradoyjsk.ei 
47o Listy likwid. Król. Pol. za r. 100

L o sy .
Miasta Krakowa . . .  . . .

„ S t a n i s ł a w o w a .............................
Czerwonego krzyża austrjacki i . . .

„ „ węgiel =kie . . .
Weg oudowy lumu fBazylik ,) . .

129 75 130 75
60 — 60 50

9 75 9 85

100 101
100 90 io; CU
109 75 1 JO 75
toc 40 io: —
100 30 d i —

100 - 101 —

95 00 o 96 60
97 — 97 80

100 50 101 25
102 — — —
100 — 101 —
97 50 99 —

23 24 50

18 50 19 50
m — 14 2r
8 Sn 9 40

PTziyj-Jchiili do Krakowa.
Dnia 17 czer rca.

Grind Hotel. Wł. Niezabitowski ze Lw iwa, — A 
hr. Appony z pesztu. — O. nr. Pam z Wiednia. — 
A. SLrzyńi ki z Zagórzan. - L. hr. Stem berg z Wie­
dnia. — A. hr. Potucki z Król. Pol. — J . G. v. Ma­
kuli z Wiedniu. — J. hr. GołucLowski z Galicji. — 
Ar. Egyedy z Wiednia. — J .  Geram z Pesztu. — 
W. Czajkuwski z V'it lnia. — Wł. ks. Czetworyd 
ski z Budzińnka. — E. ki. Baworowski z W iednia.-- 
L. hr. Stara” z Wied„la. — I r  N arbut z Warsza- 
„ — Al. ks. Radziwiłł z Waiszawy. — A. Jędrze-
iowicz z N. Miasta. A. H oroljski ? W arszay j.— 
J M. Wahlpole z Wiednia. -  R. nr. KiDsky z Wie- 
dni. — Al ks. Moutenovo z Wiednia. -  F. Sca 
cigyno ze Lwowa. -  M. ks. Radziwiłł z V'arszawv — 
Fr. br. Mertens z Tarnowa F. B. Frankel z
Przyrowa. — J . hr. Bielski ze Lwowa

Hotel Drezdeński. Dr. Fr. Wiedigier z Jasia. — 
G. E. Branduiier z Wiednia. — E  Stasny z Wie­
dnia. — L. H ePri 'an t z Br iapesztu. — P. Gyula 
z W .tu . — V. Bilberer z Wiednia. W. Rajkie- 
wicz z Mińska L it. — K. Dien c z Wiednia. -  B.
v- Ferdynandy z Pesztu. — E. H orvath z Pesztu. — 
A. Droppa ź P r.ztu .

Hotel Saski. St. Doliński z Bozanowa. — W. Po- 
struski ze Lwowa. — P.. lir. Kalnoky z Węgier. — 
M. Stojowski z Uumont. — Z. br. Uchtritz z W ie­
dnia, — lu. hr Czarnecki z Poznania. — St. Dzia 
n o tt z Giebułtowa. Ks. hr. Orłowski z Królestwa 
Pol — S. Uicketein z Warszawy. — St. hr. Sie- 
aruski-Lew irU  z Galicji. — a  br. Kononke ze 
Lwowa, — W. Dembowski z Siary. — J. Keller- 
mann z Kańczugi,

3 rynków towarowych.
Wiedeń dnia 17 czerwca.

P roduk ty  roJue. Pszenica na jesień 8.48 do £.53; 
na wiosnę —.— do —. —; na maj-czerwiec 8.z5 do 
8.40; żyto na wiosnę — ac —.—; na jesień 
7.50 cio 7,51; kukurydza na maj - czerwiec. 6.70 
do 6"9G; owies na wiosnę 6.71 do 6.77; rzepak 
na kw heień—.—do—.— ; nowy rzepak 15.604ol5.70. 
jęczmień 6.50 do 6.60, słód 5.50 dc 6.10.

Sporym i,. Kontyngentowany 10.000 jflfJ z dostaw i 
natychmiastową 17.50 do 17.70: na lipiec —.— 
do J7 60.

T ow ary  k o ljn je ln e .
Praga dnia 17 czerwca.

Gukiei na maj 23 70 do 24 — ; na czerwiec —.— 
do —•— Rafinada: —. — do 40.—.

POCIĄGI KOLEJOWE.
Z K rak o w a  o d ch o d zą :

Do Lwrwa : §  07 r., S  r  1 0  45 r., »-20 w., 10-55 
w. — Oo Wiednia S-40 r., ft-40 r , »-25 r., *-05 
po poł., *PG8 w , w. — Co W arszawy: ó-aO r., 
® ‘2_' r„ 0-08 w — Do S u cn e j: 8-50 r -  S 05 pop., 
® Ca w., 8-25 * od 25 czerwcf do 15 września. — 
Do Wmliczki: -1£ w poł., 8-10 w. — Do Rzeszowa. 

ti-4J w.
Do K rak o w a  p rz y c h o d z ą ;

Ze Lwowa-: -» r., C-w? r., 8-25 pop., 8-20 w., 8>-42 
w. — Z Wieonia 0  45 r., »-44 r., 8"45 w., łO -08 
w Z W arszaw y: 5-33 r., a  pap. — Dd S u ch e j: 
fi-05 r., 8-55 r., 10-37 r., 4-1 ri pop., » -42 w., 8-20 
w. od 25ł czerwut do 15 -“irześni-.. Z W ieliczki: 

8-95 r., 41-251 w. — Z Rzeszowa" 8"55 r.
Czss środkowo europejski.

N A D E S Ł A N E .

(R ubryka N aćL slaw  nie pochodzi od Re­
dakcji, która też za r ia  odputoiedzirlności nie 

przyjm uje).

Na umieszczam w N-ze 158 „ Ku-jera Polskiego11 
ogłoszenie: paoów Sabina Garbusińskiegu i Bronisła­
wa Markiewicza podpisanych za wydział Czytelni 
polskiej katolickiej młodzieży w Krakowie, odpow.a- 
damy, iż za wszystkie wymienione „uchwały" będą­
ce uosobienbn bezprawia, nr inuej drodze do od- 
Dowiedzi; lnośc.i pociągnięci zostaną.

óe odwaga cywilna tych panów przeszła już wszel­
kie granice, świadczy nietylko fakt, iż -ośmielili się 
zakwestionować prawdziwość słów ogłoszonych przez 
Gzcigoduego ks. rektora Chrumeckie^o, ale I ta oko 
liczność. iż ustąpienie komisji rewizy|nej powołanej 
p rtez Walne Zgromadzenie do wyk inywanli kon­
troli „z zadawał miem“ do wiaaomośoi przyjęli.

Dalszej oolemiki zaprzestajemy ze względu, iż ,v 
niedalenit-j prz"-sziości rozstrzygniętym ? ostanie, o :le 
panowie zarządzający obecnie Czytelnią, ujmy jej 
nie orzynoszą.

Fraków  dnia ii czerwca 1893 r.
Wojciech S t. F u la  Tadeusz M uszyński.

Podaję do wiadomości, iż nie mogąc sulidaryzować 
się z postępowani u  oLecnego Zarządu Czytelni pol- 
sKiej katolickiej młodzitzy w Krakowie, złożyłem go- 
dn )ść sekretarza a zarazem przestałem być czł la ­
kiem wsDomnianej instytucji i z takową w żadnej 
nie pozostaję styczności. ■*

Kraków dnia 15 czerwca 1893 r.
Józe; Kozłowski.

i E P IL E P SJO
leczy się bezpowrotnie; 
tysiące dowodów po­
świadcza znakomite dz'a 
łanie tegc środka. Do­
kładny opis cierpienia 
wraz z marką pocztową 
należy adresować do:

„Office Sanitas“, Paris
30, Faubourg  M ontmartre.

-y  Na wyścigi!
Polecam Szan P. T. Publiczności

OUKRY,  CZEEOLŚ  BKI
w wielkim wyburzę

Vs kilo w pude łku  złr. 1.

FABRYKA CUKRÓW
A .. N owiński

Kratórr, ul. Bracha 1. 5.

Piekarnia parowa w Podgórzu

GUSTAWA BARIJC-HA
wypieka

chleb czjsro żytni
w bochenkach vazacyeh d v a  i trzy 

kilogramy.
T e f a f o ’ 3. 5 T r .  7 3 .

< rrzad | iekarni parowej GUSTa WA BARU 
CHA w Podgórzu podaje niniej«zem dc wia­
domości, iż czyni-.t zadosyć życzeniom P. T. 
odbiorców, wypiekać będzie ud 1-go kwietnia 
)8!»3 r. zacząwszy, dwa gatunki cii aba czysto 
zytn.epo jasny  i ciemny) w bochenkach po 
22 i 33 ct.

W Krakowie utrzymują ne składzie oby- 
di a  gatunki cbli bi z\ tniego '" |jzvslkie ąieneje 
rieky rni parowej W Bochr u  G .taw; Rosen­
berga w WadowicanL u Teofila Kluka , w Tar­
nowie u Tadeusza iscuama* w Rzeszowie u At. 
E. F inka & Józefa Hornunga. w Pri emyślu 
u T. Oieślińokiego, wr Lr-owie u Adolfa Stan- 
dschera Plac Bernndyćski 1. 17, v, Ot rzsao- 
wie u Kiihnreiche ul. Kolejowa, w Suchej u 
E d./arda Krupki, w W ielicz-eu F . joaehims- 
manna. 334 18 ?

W g»el de papieiry w artościow e, tci£r.r- 
^ ł i®łBn*a r _ kupuje i epnedaje poć k J- i w S  L iBHaalfi r K rako w ie , i  _  _

t pr3rftacn U40Ł3C -Sq o : yrotuę poerti ■' ł
H f  Zlectirti
BO GUB b S I  I b
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Ê j Ł j
eS • ’
o  1  di

C-J 
03 CO•i—I-r da  ® —1S i J

o ® o •d w
J  §  i i
fig AJ
5  3  p
« « -  

• 2
6 P  fe o o® a o
fe a *
O , §

X)d o
0  >Ja d

l 'Ro
£ Qp* o-
a  hi*ri d
AJ id
N  Th 
02 H  

O
a  m

- 33a f-i 
£  ®ŚS -d
a  <-3
1—1 g

.w o 
d Pi

1  I•_o n1 -rH

0 3

c d

0 3
N il

CCS

C/3

<?©©©©©©©©© 3©©©©©o ©ó
© Jest do nabycia w do- ©
© 600 brym stanie 2 8

i  Pnwaz używany ś
§  na 4 osoby, rozkładany © 
g  oraz dwie pary szorów © 
S  angielskich. W iadomość © 
| u  Lymarża w. Młynach ©J 
ć  parowych u Wgo P ana  © 
^  li. Bar acha w Podgórzu © 
©©©©©©o©©© ^ o o e o o G e ^

REALNOŚĆ
ńOi za Wisłą, 6 ?
składająca r-ię z domu m u­
rowanego z ogrodem owo­
cowym. vT pięknem poło­
żeniu, z widokiem na  W a ­
wel, je s t  do sprzedania 

lub wydzierżawienia. 
W iadomość u p. Głowa­
ckiego w biurze szpitala św. 

Łazarza w Krakowie.

£ • # • • * * 4 * 1
•  PierśoionKi zaręezyno- j
•  we, obrączki ślubne, are- J  
[ bro atołowe, kompletne
i w ypraw y  w kasetkach 

I ; oraz wszelką b iżaterję  2
ze srebra, i z łota •

•  *% p o l e c a  o

8 JAN JARZYNA •
8  L w ó w . 2016 (■  m
i P lac Marjacki.
'jieo* ••••!*••••••• i

*

r

Tv LK0 PRAWDZIWE
granaty w oprawie,

am etysty, m ołdawity i t i
Wzory z w y s ta w y  w Pradze

Ferdynand H ofm ana,
Kraków, ul. Grodzka. 26

Miejsce leczniczo „Ufsfgg
w mu-.zem położeniu, we wachodoio-polucloiowej stronie, ns przed 
górzach wiedeńskich lasów, z rozleg!vmi spacerami w lasach szpil'

ko wy eh.
Koleją porudm jwą gjdzina iazJy od Wiednia, dziennie przechodzi 

środnio 60 osoDouych i pospiesznych pociągów. 
C ł e p ł o u a .  3 < t °  C3.

na choroby kobiece, hysterjl, hypoehoodrjfc i inne cierpienia ner­
wowe, na bezkrwistosć, na cierpienia dolnych części ciała, dla re­

konwalescentów i t. o.
Kąpiele wszelkiego rudzaju, kuracja mleczna, żętyczna i wocami 
minerał te ni, Elektrotherapja, Gimnastyka i mięsienie (Massage).

Codziennie KONCERTA muzyki, bale i t. p, w Knrsalonie,
Mieszkanie w hotelach: Hallmayer (Schweizerhof) Back, Zwier- 
schiitz, Oommunal (Raussnitz), Witzmann sen., “'iizmann jun . i w 

widu innych willach i domach mieszkalnych 
Lekarze: D r .  J .  K.R1SCHKE, J  WEN1NGER.

Sezon od maja do p a id z ie n ik r . Początek kuracji winogronowej 
od I sierpnia. 511 4 6

u u H x t * * \ u u n \ u u x \ H n n \ t t n n x

> lu su m  rn>. 1 '  8 8
88 MŁM 1131 1 p i | P  88

Pierwsze Towarzystwo tkaczy “
pod opi3ką św. Sylwestra

U  od r. 1882 istniejące w K0RC2YKIL (oDok K to so ł), X
. r  poleca Szanownej lj . T. Publiczności wyroby czysto ininne, 88 
# # j a k :  plótuii od najcieńszych n > naigrubszych ga tunków ,:-^
; y  p łó tn a  pólbielone i szare, dreliszki na liberjc, dymki W  
8 8  zwykłe i adamaszków *, ręczniki rwykie, adamaszkowe 

i kąpielowe tureckie, f tB nsy  bi.-de i kolorowe ze serweta 
2  m ' Chustki, fa r tu szk i ,  śeierki i t. p. w zakres tkactwa*. . 88 "-chodzące wyroby. Cenniki z próbkami rozsyła się franco.^

88 D Y R E K C J A  88

■

m

0 G ^ ^ ) S ^ : ^ 4 E .
--------------- mm m i --------------

Z d. 15 Ozerwca objęliśmy w wyłączną admiristrację

Dział  i n s s r a t o w y  „Knrjera P o l s k i e g o ”.
Inse^aty przyjmuje na dotychczasowych warunkach Administracja „Kurjera 

Polsk:ego“ w godzinach urzędowych — wszakże począwszy od d. 15 b. m. wszelkie 
kwity z odbioru pieniędzy, opatrzoue być muszą pieczęcią: Dział !!iseralowy „Ku- 
rje^a Polskiego" i podpisem naszej firmy.

W&Tslfcie bane iiw!iŁy są msważne.
Ho odbioru pieniędzy inkasent nasz y/ykazać musi odpowiednie upoważnienie 

z; pieczęcią i podpisem naszej firmy, a liależytość odbierać ma prawo jedynie za 
kwitem wyżej opisanym,

Ma poczet należytosci nie pi*zysługuje pT*awo nikomu żądania zaliczek, ani 
obciążania w jakikolwiek sposób należytosci inseratowej, która jedynie kwitami 
naszymi regulowaną będzie.

Łaskawym Klientom polecamy nadal doskonale rozyunięty dział inseratowy 
„Kurjera Polskiego", w którym z dniem dzisiejszym zaprowadzamy wzorowy porządek.

W Ł .  L . A N C Z Y C  i S p ó łk a .

J

O s t r o ż n i e  p r z ^ r  z a l i u p n i ei l e  n ś i M l p |  ”
* fi ' a  l: u

niezaw od n ego  środka przeciw  w czelk iego  rodzaju ow adom

U
v A

fsr 1 ■

Vi TATRACH, (bo:: ZnkOPANłCO.
J e d y n a  c i e p l i c a  w  z o m i a c h  p c i s h i c h ,  w  u r o c z e m  p o ­

ło ż e n iu  w ś r ó d  l a s ó w .
/...lecona przez kraj. Iow. lekarskie, j iki_ wybo ne m:ejsce pobytu 
k l'n riy czn e  i lecznicze, Odznauzuii" JREBRNYM MCDALEM n: VI 

/jeździe lekarzy i przyrodników za wzorowe urządzeniu 
K Ą P IE L I  W RAisEłSACII.

\V r. b. urządzono na nowo pokoje mieszkalne z wszelkim 
komtortem, w cem cli przystępnych (za pokój od 13 — 24 złr. rnie- 
jięczi.ie,. Wybori.a i tania restau racja  (obiady z 4-cl. potraw w abo- 
nameorie 10 Só ct.) z w spaniałą sala ba'ową. czytelnią i t. p 

W„zelkio wygody, prześlicine sp^ sery, swoboda wiej ika. 
Stula i ip.gularna komunikacja omnibusem z Zakopanem po wy 

bornej szosie.
T a k s y  k u ia c - y ju e j  n i e m a !  Z a k ł a d  o t w a r t y  o d  lE -g o  

C z e r w c a  do  15-go W .z e b n i a .  
Wszelkie"zgloszenia przyjmuje i wyjaśnień udziela 

453 7 10 Z  r-asą,c3. o. p. . V o  r c u i i o .

LUiliS HtSSEL i Spółka
Fabryka farb i główne biuro w Ars fig

m ie js c e  za łożen ia . :  NElł.-.HĄTJ k o ło  L. . z li.A.
WIEDEŃ III, Hanptatrasse Kr 88 BU­

DAPESZT, Nemet ntcza Nr. 10. aia 30 :oo 
P i l  j a  w  K R A K O W I E ,  u l .  Z i a l o ^ a  F r .  7

F ł t M i C M K  O T R O N O W IC Z
m a j s t e r  s z e w s k i

w Krakowie, dl. św. Tomasza 1.
Florjańska 1. 15, 

poleca w doboro.rym zapasie

o b u w i e  w ł a s n e g o  w y r o b n

21, filia ul. 
644

damskie od 3  złr. 8 5  e.t._ męskie od Ą złr 
8 5  ct., buty od złr. 5 0  ct. i wyżej sto 
sownie do wymagań, oraz przyjmuje do re 
paraeji obuwie męzkie, damskie \ kalosze.

= F - E n p t i j ą c a :  , Dlaczego mi pan daje o tw ar ty  
proszek na owady ? W yraźnie  .żądałem „ Z a -  

( . n F R L I N U “ , a  t e n  i s t n i e j e  t y l k o  w  o p iecze -  
to w a i iy c ł i  f la sz k a c h !  Nie chcą o tw artego  proszku 

w kopertach lub  puszkach, podawanego pod nazw ą „ZA- 
CHERLlNUa, gdyż jest  beznżyteozny. Albo mi pan da o p ie c z ę to w a n ą  f laszkę 
z S fflte iu  „ZACHĘ IŁ LIN-*, albo zwróci pieniądze — oszuk iw ać  się nie dam “.

■ Składy w  Krakowie i oałej Galicji są uw idoocnione w ystaw ionym i 
ogłoszeuibm i o „ZA CHERLEN] E“ . 336 |3 6

.  W yroby f r e j o ^ e  | ł ó c i | n e  |  
Pierwszego Towarzyslne tkaskiegs

W KROŚNIE.
Tuwary te wyrabiane z najlepszego materja łu  
i bez żadnych dodatków chemicznych blicho- 
wane, przez co samo są nadzwyczaj trwałe. 
Ceny według, oryginalnego cenn.ka fabrycznego 
są podane, które to ceny stosunkowo do do- 
Droci i piękności tych towarów są nadzwyczaj 
przystępne i ktokolwiek nabywa sztukę towaru, 
tak co dc ceny, jakoteż i ga tunku zadowolony 

bpdzie. Sa  wyłącznie na składzie

W HANDLU I M  i BIELIZNY GOTOWEJ 
TMS. i  S P Ó Ł K A

Ira lidy., Sukiennice, Nr, 12—14 (naprzeciw kościoła N P. Marji). 
P f n ^ r  i J/Lrjfi normalnej bielizny trykotowej Prof. D ra  Gustawa Jaegera  
u . I I . .» iy  w M flu  i wszelkich wyrobów trykotowych z jedw abiu , wełny i b a ­

wełny. Pończcch damskich, dziecinnych i szkarpetek męskich.
Skład bielizny Wielebnego Księdza SEBASTIANA KNEIPPA.

N &  s e z o n ,  l e t n i  o t r z y m a l i :  _
W ielk i w ybór bluzek jedw abnych , w ełn ianych  i śatynow yoh.

Parasolki od słońca, oraz pa raso le  od ncjtańszyct do najwykwintniejszyiili.
Całe wyprawy ślubna są gotowe na składzie.

Ziunónienio’ zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą, łj.548 5 40

S e a o  n  Y ł p  i o  w  a n i a  s i ę  z b l i ż a !

Magazyn broni | /szelkich grzybom myśliwskich
R 4 L 3 S L .M V .i i  « L 7 S Z . J 5 K I £ «

w Krakowie, ulica Szo *. ska 1. 23, 562

me ns skłaazo BRON MY-LIWSr/J wszoikich systemów, Rewolwery, Pistolety Floberty, Sztućce, 
Repetierki, Patrony Jo strzelb, rewolwerów, riobertów etc. i wszystkie możliwe ęrzybor-- myśliwskie 
w nojbogatszym wyborze po cenach najUmiarkowarszych. — O  nniki ilustrowane gratis i iranco

IWażne ur sezoi* wiossuoy i letni!

Bracia
sil. iscowiłsch
POSIADACZE KILKU MEDALI 
SKŁADÓW  W E  W SZYSTKICH  

STOLICACH W EUROPIE.

Rynek gł 
Nr. 12.

Sławny skład dla Salicy:
W  K R A K O W IE

Nowy i największy
Rynek gł. 

Nr. 12.

m
'  i i a i i t a d  u b i o r ó w

polecają Szanownej Publiczności ubiory własnego wyrobu dla mężczyzn,
chłopców i dzieci z poręczonych dobrych materyj i najmodniejszego 

kroju po zadziwiająco tanich cenach.
Zamówienia według miary będą  punktualnie wykonane, a n ieod­

powiedni tow ar będzie napow ro t przyjęty.

B ra c ia  M. Iscow itscb.
Centralny skład w : iedniu I, IX Harelligasse 4.
Główny skład bit humunji w Buf-areszcie Lu ,valier deMoóe- Strada Covaci Nr. 
2 u. 9, >Bwai de Ruumaiiie Strada Selari Nj 7. — Składy w kllau głównych 
W aro  eh itd. — Główny skład dla Serbji w Belgradzie >Palais Royal* Eurst i\.i- 
chael Stranae Nr. 6, "Lazar de Erauce*. Składy ty!!:o w Kragujeyaiz i Poźaj-evatz.

Eksport do wszystkich krajów. 601 2 24

w y D ó r .

G

'A

3



K  U  3 J  E  3  P O L S K I

DOOOOWDOOC W iZ O W ź
SWad fortepianów

MANI JM HARMONIUM

| n ! EftRRGftSZfl i §>.
Kraków, ul. bTorjańska 1. 6, I p

Wszystkie instrumentu osobiście w ybrane ' 
przez właściciela w faDryicach w Wiedniu, B e r - 1 
linie, Lipsku, Drezino elc etc. 427 7 i

Odznaczono srebrnym medalem zasługi na wysiawie przyro- 
dnb-zo-lekarsHej w Krakowie w r. 1381, w Maiburgir 1376, 
tudzież medalem państwowym na wystawie w Krakowie 1887 r,

Drezn o elc etc.

g S S Y .A Y /T K S A
Zakład zd^rjowo-ląpielowy i k lm a t/cz iy  

w powiecie Nowotarskim,
z 7 zdrojami silnej szczawy sodowo - słonej i sodowo żel izistej 
skutecznie działającymi ,/e wszelkich nieżytach (1. itarach), tak na­
rząd j  oddechowego jak i narz [dów trawienia, w Uługotrwałem 
zapaleniu płuc i rozedmie (artm i;), przy wysiękach opłucne, w po 
czątkach sucnóL, w chorobach J rć g moczowych, w ehorubach ko­

biecych, uiedokiewności i błędnicy-
ZnaKonlta górska stacja klimatyczna z powietrzem.

Kuracja mlcczuu, żętycznt 1 kefirowa. 
Pierwszorzędna wDewalnia :o!aruowa I hali amiozno-ig.iwiowa.

Zakład wodoleczniczy, Kąpiele mineralne i rzeczne w oyotrym Dunajcu 
W szumie urządzenia postępowe, 1200 pokoi dla gości, n ie "  

które 55 K u c h n i a m i .  W I sezoni j  do 20 czerwca i w Ili po 20 sier­
pni-, raz w porze jesiennej i zimowej mieszkania zakładowe o ' / 3 
częśc tańsze, lr je n  dzienny.

W sezon ie II uw oln ien ia  od  tak sy  zniesione.
Lekarz zakładowy Dr. Władysław Sciborowski i 7 innych 

lekarzy udzielają chorym porad”.
Ze wszystkich lim kolejowych dojazi ao stacji z Starym 

Sączu, zitąd drogą malow. iczą wśród gór nad uunajcem, 41 kilom, 
do Zakładu, (o godzin jazdy, odpoczynek w Łącku). Pocztowóz, 
powozy i wózl i według taksy.

Wody ze zdrojów Józefiny- Magdaleny i czystej sz zawy 
Japa, na głównym skład; ie H. Wnttuoiego w St. Sączu, we wszy- 
Btkich aptekach i handlach wód mineralnych

Piospekta rozsyła onłatnit i zamówienia na mieszkam i 
przyjmuje

'Z a r z ą d  3- ó r r  e g o  Z a l t ł a d u
294 10 22 K. W IŚ N IE W S K I.

Odznaczony na wystawie Ludowlarej 
w _óku 1892 we Lwowie.

Otrzymałem oprocz medali zaszczytne 
uznrnie, co jest najwyższą nagrodę za

ro b o ty  '!

blacharsko - dekoracyjne 
i pokrywanie dachów.

Polecam się przeto W P P. Architektom, Przedsiębiorcom, ró 
wnież właśoieieluin domów, iż

pode:muję się także reperaoyj ataryon daoh.ów, prze­
kryć wadJicry oh robot, urządzam dzwonki elektry- 
ozne, te le fm y , trodooiąfei po przystępny jh. oenaon

iiadysław Kjssydarski,

SPIEKA
POD

KOROM11

r ^ y l t i T o T o T o T o T o T o T o Y o t o I o T o f o I o l o T o T o l o ^ - f n 1 g Ę Ę T g

» Rynku głównym . 22, naprzeciw Ratusza,
pozostająca pod zarządemJÓZEFA iMilfiB m̂głstra farmacji

poleca
Perfumy francuskie i angielskie, wodę kolnńską ory­

ginalną i wyroDU własnego. 48
Jako nowość: W odę kulońską kwiatową z za­

pachem, fiołkowym, konwaljOwym i bzowym  w yrobu  
Józefa Sieczkowskiego Nadto  różne mydła, pudry, 
oryginalne i własnego wyiobu i inne środki toale­
towe. Cognac leczniczy, prawdziwy francuski, kro- 
wiankę Dra Haya, zawsze świeżą Wody mineralne.

IW O N IC Z
| w y  i |

 G
Szczaw aikanczno-słone joao bromewe, skuteczne 

w chorobach skrofulicznych, skórnych, syfilitycznych, 
[•eumatyzmie, nieżytach błon śluzowych, zapaleniach 
stawów, okosmej i w rozlicznych chorobach kobiecych.

lL w e le  pełne jodowe w trzech budynkach łazie- 
bnyr-h, borowinowe, igliwiowe, tuszowe, basenowe, rze­
czne. Kąpiele lokalne wszelkiego rodzaju, inhalacje.

Mleko, żętyca, kefir.
Lekarzem zakładowym jes t  Dr. Tri. Dębicki.
Apteka, poczta i telegra! w miejscu.
Zakład gimnastyczny pod kierunkiem specjalisty. 
Położenie zakładu urocze wśród lasów szpilkowych, 

powietrze górskie wzmacniające, wolne od pyłu i orga 
nicznych zanieczyszczeń. Rozległe spacery w lasach. 

Okolica malownicza i zajmująca 
Oświetlenie elektryczne, znakomita orkiestra.
Pora lecznicza od 20 maja do końca września.
W  czasie do 20 czerwca i po 20 sierpnia m ie­

szkania znacznie tańsze.
Zgłoszenia załatwia

.0 20 D Y R E K C J A .
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KREDTUWZAJEMNEGO
V /  K R A K O W I E  

i  p r z e z  F ‘l ‘ ę  w e  L w o w i e

wypłaca Członkom swoim dywidendę oti udziałów 
wpłaconych przed 1 października 1892 w wysokości

601
1

względnie dopłaca 1°|0 do poprze-lnio wypoconych 
5°|0 zaliczki na dywidendę,

Dywidenda wypłacaną być może w Kasach 
Towarzystwa w Krakcwie Fciji *ve Lwowie tylko 
za przedłożeniem książeczki udziałowej,

Kraków, dnia -3 Czerwca 1893.

Z 3 T T . T S . E  K C J A
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MŁYN 8
ręczny. Łoibowy z pytlem, §  I 
do melcia zboza można u- O 
b„awiu przy 'u-ichuJe lub ja  Q l 
kimkolwiek kieracie, jest do q  I 
sprzedania. Wiadomość ul. r  
S tolarska Nr 15 u stióź aj 
611 w Krakowie. 2 3!

Q aX X X X »aiii3uC O U C 3C }Q O  I

^Przedruku nie opłacamy)

8 u . i , ^ l l i ^ i ^ i u i u i u i t! I ’lI p i o r 5i a r l P )i ‘ | g ; i u ł u iL11i J --r T P I! ’I P i g r '4 l

TSZralr ó w , R y n e K  ę 3 t o \ r n y  Ł i - ł .
T e le f o n  N r .  2 2  334 6 6 I

Odznaczona srebrnym n.edalem przez & ' .  Ministerstwo 
andlu na wysiawie budowlane' lwowskiej z r. 1892.

Pierwsza 
FaBRYKA KRAJ0V A 

wyrobów
p l a t B I y l  

JAKUBOWSKI & JAR3A
w K r a k i  w ie, ulica Berka Joselow:cz L. 19 magazyn 
w Sukiennicach od strony Raiusza, L. 26, we L w o w i e  

Rynek L. 37.
Składy komisowe we Lwowie yi, ik I 37 w znaczniej 

srycb miastach ialioii i na Bukowinie.
Polsca wyroby platerowane ao użytLa d o m o w e g o  oraz ozdo- 
bn ;, odpowiednie na podarki Pr-yjmuje obsiaiunki na wy­
roby Si-fcorne 13 tej próby. W”n o n /..a  wszelkie reperacjo, 
srebrzenia, złocenia, ak w ogniu, jak i galwanicznie F "siada 
w magazynach stale na składzie samowary mosiężne i tom­

bakowe tulskie oraz najlepszą herŁatę rosyjską. 
Dtllewamia metali przysposabia odlewy z nowego srebra, 
mosiądzu, miedzi i p., j odług własnycl i dostarczonych 
wzorów, nadto wyrabia fabryka potrzeby do okuć hudu- 
wlanych, jak: klamki, szyldy i t. p. na zamówienia w naj­

krótszym czasie, po cenach niższych niż zagraniczne.

W .e a e ń sti m agp zjn  ubran
poleca

gotowe sukienki i płaszczyki 
dla dziewcząt 

Ubnania dla chłopców 
Trykoty, kapotki i płaszczyki 

dla dzieci. 478 7 1 0  

-Bluzy tfla dam- 
?lac  D om initanski 1 .2, w Frakuwitj.

P arow a fafcryi?  w a ty  ( i opatrunKórr)
L O m f ł M I E t ?
w Nowej-Wsi p. Łobzów 

poleoa:
Pł -l ranom  K u p o n  , Krawcom, Kuśnierzom, Czapnikom, Paniom Krawczyniom 

i Gospodyniom, na kołdry, podszewki i t. p

w a i j ę  b a w e ł n i a n ą  b i a ł ą  i  G ^ - i i ą  n i e k l e j o r ą
oj-az m o c n ą ,  w s k t ę ,  ^ s t u l a n ą

w arkuszach 2 metrowych ważących !/i lub ]/2 kilogr. Dla Paoów Zegarmist-zów i J u ­
bilerów przyrządza dowolni; barwiorą wa'ę bawełnianą. 1314 18 52

Próbki i c, ny przesyła na żądanie opłacone

Gorstty d?msl-ie
oryginalne .'rancusKie i Wiedeń 
iki: znane z dobroci, poleca w | 

wielkim wyborze

MAGAZY3 STROJÓW DAMSITCH | 
M  , R J I  P P A U > S

w KraKowle, ul. św. Anny Nr, 3.
Zamówienia z piowiucji usku-1 

tecznia się odwrotnie. 431 13 5G

00.«)

tb

♦  Najnowszy rodzf.j 1 1  Hj 
Z  r o b ó t  r ę c z n y c h  1 1 0

’ R0C00C Ws
i

: 
♦  I

w zastosowaniu do szy- Ź
dełka i do haftu  oraz ^  

nowe desenie ^

i kanwy Congres
32 puiecają 5 10 i

1
P»

f
< <rr

g -3.
I PorehsH & Zimlrr |[ 1 §T
t  W K RA K O W IE. ^  ^

Farby, latcery |
i wszelkie przypory lakiernicze [ 
malarskie do każdego malowania. 
ArtyKUty i narzędzia dla rymarzy I 
stolarzy, tapicerów ś.usarzy i [ 
blacharzy i wszystkich iunycl 
rz im ioal, doatarcznja najtaniej

ALBIN KRAJEWSKI
Wiedeń IV, Wiedener H auptstras

s r  51 4S3 3 14
!!K usv  żelazne o g n io trw a łe !!

Pierwszy krakowski z i kładciyszczsnia i larbowanfa za pomocą pary
ubiorów  r ę s i i c h  i s u t ic n  d a m sk ic h ,

poleou. swujp wżetj Wj m ienione łjja ra  p rzy jęc ia :
Fral.ow: L i. Gród ik(i 1. 51, 

i  Lwów: U l. Jagicllofislin I, 9,
Przemyśl- JJL 'Ip b łflr iilsk a  1, 73,

I Stryj: Rynek 1. 26, M, lYaldm.mn. (
Drohobycz: Rynek 1. 16, Rosenscbein. [
Samboi Rynek i. 51, B. Fi-iednt.iiin 
Jarosław: Grodzka t, „ab-idowauiu po zt. A. Stattcr. 

i Rzeszów- llyuek, A. Welnberj,
Tam iw: Ul. wielkie schody 1. 7, Oh. Mayer.
Bieisko Biała: B le ic listrasst 1. 32, M. P uperle . 1

Z mianowaniem

M aszysiy roF ^css.
Mły n y  pTZODOŚiłe d o m o w e  do mie 'enia i śruto 

jw am a zboża najnowszej konstrukcji, niezbędne w  ka 
:dem gospodarstwie, do poruszania ręcznego, kierato- 

| wego, wodą lub parą. Dziennie mielą od 6 do 50 he 
ktolitrów. Cena zależy od działalności i wielkości od 

I złr. ISO do złr. 700.
Młynki do czyszczenia zboża i ystemu Baki ra od zł. 22. 
Kieraty dzwonowe i poziome u sile 1 do 4 koni lab wołów 

>d złr. 75 d„ zL 150 i wyżej. Sieczkarnie dwu, trzy i czterono- 
żne od złr. 21 Jo  zir. 81 i wyżej. Krajacze dc buraków od zlr. 

,13 do zn 40 i wyżej. IKhocarnie pługi, brony, siewniki, trien.w 
i wszystkie przytory gospodarcze i narzędzia rolnicze, dostarczają 

' najtauiej: 4S2 6 6

"SlALBIN E B U F . * 8 8 I .
W IEDJTŃ, ]V .  D l e d e n e r  H a u p t  s t r a ż e  51
Pasy do maszyn z najlepszej skóry, każdej szerokości 1 Lig 

złr. 3-50. Płąohty nioprzema. alne do przykrywania v,ozów, maszyn 
.a 'o ., zboża i t. p Farby, lakiery i przybory lnkierniczo-malarskie 
i'o Każdego malowania. Kasy ogniotrwałe. Maszyny du szycia.

/ dolnych i pewnych „gentów na prowincji poszukuje się.

W> B ą z e s  w  K ra k o w ie
n y i i e i i  g ł ó w n y  1. 36 ( K r z y s z f o f o r y ) .

SltŁAD FABF.YCZNY FLASZEK
na Wina, Piwa, Szampany, Batelok patentow anych 
z zamknięciami, B utli  koszykowych (Demiiohns) i  t. p. 
„akcyjntóo Towarzystwa dla przemyr Ln szkła, dawniej 

FRIEDh SlEMENSJ w  Nensattl  i  w  Dreźnie.

„D epot generał de Com pagnie d es G ristaR eries  
de R accarat a  P a n s 4'.

Oprócz S7kłi. c z e s k ie g o ,  p o - c o lm iy  czeskie} l f a ­
j a n s ó w  a n g i e l s k i c h  i t. p. Srma poleca swój

BOGATO ZAOPATRZONY SKŁAD

z pierwszorzędnych firm wiedeńskich i zagranicznych, 
szczególnie zaś wi.dk' zapas i w b ó r  oDecnie lak

ulubionycii H  p B  (Stand^rlam pea) i t, p.
o 3O"/0 blisko taniej jak w  składach wiedeńskich, 

Oi-az •towarów maioiikowYch i bromowych.
Magazyn posiada wi lki znpas tow arów  służących  do 

codziennego uży tk u , które sprzedaje po ceuacli m ożliw ie uaj 
tańszych  i tak miprzykbid:

12 szidauek  g ładko  szlifow anych 60 ct.
G a rn itu r  z szk ła  czystego z obw ódką m atow ą, zawierający: 

•12 szklanek
12 kieliszków  do w ina 
1 u a ra fk ę  iln wody
1 k a ra fk ę  do rm au
2 kieliszki do wódki

/ i  i 3  z ł r .  8 0  c t .

Krajowa fabryka
W YRO BÓ W  T K A C K IC H

u i .  g o n t: t a
IV KORCZYFIE, p. loco,
ló^fj poleca 22 47 

znane jako najlepsze

czysto liiinne, p łó tna kor- 
czyiiskie

na koszule, prześcieradła be* 
szwu wszelkiej szerokości od 
grubych do najcieńszycn, dy­
my na 3poduice, poszwy itp., 
ręczniki zwykle 7 do nacie­
rania chustki do nosa grub 
sze i cienki* webowe, Lrel 
chy na liborje i materace, płó­
tna żaglowe, obrusy, serwe 
ty, ścierki, plótnr grube pó. 
bieloue itp. wyroby w najle­

pszym gatunku 
Cenniki i próbki z . l i n / Ni  
gatunków gratis i franco

<4

0
W
S

t r r

CD
W

i  *
i  s 
o
H
o

:o;i

o
U)
rt
0

0

0 
V

1
if 2 p

Pm i

4
0 '
mp
f tL-J,

 ----------------------------------------------, ® Ef
Richard ^  Emmę" P P

c . k d o s ta w c ia  d w o r u ,  | ^
Ste^n^plutz, 7 erzb Pnlals.

CD

f p
•»<

B i
H- ^

a «i iL*. O
^  O

§  brej porcei
G a rn itu r  do m ycia, ozdobiony deseniem za 5 z lr . 20 c t. i G a rn itu r  do lierbaty  z do 

scelany, z ła d n ą  d ek o rac ją , zawierający: 6 filiżanek, 1 cza jn ik , 1 m ieczn ik , 1 cuk ier-- 
u izż l.a  za 3 z łr . 40 c t.

Przy zakupnie wypraw, urządzeń hotelowych i restauracyjnych 
oraz przy Viększych zakupnaoh Kółek rolniczych 'odsprzedających), jakoteż in 
nych większych odsprzedających odstępuję  r . b a t :  również udzielam na spłatę 
miesięczną osobom mi znanym bez doliczenia nadwyżki. 593 3 20

*!
po z łr .  25, 45, 65, 100, 200, 

300, 600 ao 100C z lr . 
PRAKT rZM" L0L0WN E

zn a k o m ite ,  m a ić  spotrzebowauie
lodu. 59S I 3

Maszynki di robienia ltdołv
dające jv 15 minut najlepsze lody.
Maszyny do wody eodov/ej

j d la  dom ow ego  w y robu  przez e* 
karzy  polecone.

Hecker & Yaternacht.

Skład nasion i herbaty
T . Z ie w ie ck ie j

Ip rz y  a 5. Sławkowskiej 1.10, naprzeciw  G ranJ-H cteln .w
. P°ieca jp.k coruczuie, nasioua roślin pastewnych, L "oerię 

D ąinalną rancuzką, Koniczyny, E spanetę , fcuraki gatnnkfw naj" 
iH>wsze( liniej 'mwianych Koński ząb oryginalny amerykański, 

sinra vszelk;ub t.-aw, oraz nasiona leśne, warzywne i kwiatowe, 
c  l"15cz teS ’ poleca się SKŁAD WIN franou">nioh znanej firmy 

Kni de Constans (dawniej S. Thadóe) v- Bordeaux.
°niaki oryginalne kuracyjne / cenie 2, 3 i 4 zlr. za buUlkę oraz 

5 i „w w',bor< wyeh gatunkach po 2-3(1, 2’80, 3-30, 3'80 Peco 
i  zlr-, Dkrucliy 1-70 za '/•, klg. 
s ia ' J.iimze nawozów chemicznych Stowarzyszenia „SiK-
<-h(,Wlp eC“ wyrcby 8w0Je poddane cod kontrolę Stacji w Czerui-

im a i03”1 umiarkowane, i0tu Kraków lub Turuów? ceuulki 
M tądame wysyła sie ( nlat.nl e 410 9 10

W I M I Ę  B O Ż E !

P I E R W S Z A  / W I Ą Z K O W A
i*3 m C 9 W N Ii

(Stowiizjszcnie zarejestr. z ograniczoną poreką] 
v ItraMwi*, utida śy. Crortrudy Nr. 11.

ró g  u licy  Z ielonej. fiuli
W yrabia obuwie salonuwe, spacerowe, podróżne 1 do - - - 

negliżu vr cen ie: męskie od zlr. 2 do 50, damskie od zlr.
1-J0 do 35, dziecinne od 40 ct. Jo  15 z i

Wszelkie naprawy lub przerobienia obuwia jak  naj­
taniej — Zamówione obuwie wykonywa na żądanie w prze­
ciągu 48 godzin.

Celem wykon , wania OBUW IA dla KA ojLK, przy 
jęliśmy do naszego Towarzyrtwa jednego z najzdolniejszych 
w zrnpi baudażystów i wyrauiamj takowe stosownie do po­
trzeby według gipsowych odlewów, jak  najstaranniej po przy­
stępnych cenach.

Najlepszą miarą jest utyTaue opnuie.
Dla stałych odbiorców rezerwujemy już wymierzone 

kopyta. Dla członków naszego Towa> lyst-./a otwieinmy a- 
bonament na dostarczanie im wszelkiego rodzajn obuwia, 
naprawy i przerobienia.

Członkiem Towarzystwa może bye kr idy, mający pra­
wo rozporządzauia swoim majątkiem. Zgłoszenia przystą­
pienia do Towarzystwa na członków protektorów i zwyczaj­
nych, przyjmuje Dyrekcya Towarzystwa w Krakowie, ul. św. 
Gertrudy L. 11 parter.

Cenniki wyrabianego przez Towarzystwo obuwia 
wysyłamy opiatnle.
432 7  52 T I P y r e  o v a .
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k o m u  m m Ł lC M Ł A j  K r a k ó w , ? ao M a ija o ia & 1  S i ł a i i  i P l j l l i y c l i  Ł y lo n l i_______________________    „ ,,pod Murzynami* _
Polera ra m / ao obrazów, papier lU to w - w kasetach w najnowszym guście, perfumy, ;apachach, no baadge | iskich eonach, szczotki szcz itcczki fio zębóv grzebienie, z g rz e w a  me a n,

jap c isk leriak o ^ tel s b ( r k o v e  nr iową |ó £ e g  ' la  J. & V . E  M  lP # »  o b ^ zk i koronLowc francuskie z pierwszorzędnych fabryk po cenach fabr/eznycb.

18708876
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DROBNE OGŁOSZENIA.
Od wyrnzu z-^ykłym drukiem 
*  et., t  Tistym drukiem po 3  ct., 
Minimum ceny ogłoszeń * 5  ct.

D o sprzedania z powcdu wyja­
zdu metal) i bibljoieka Ul. 

Karmelicka Nr, 15 I pi-tro

Ekiarczycielka Polka. noszukoje 
I*  nieisca do początków język ł 
polekieao, francuskiego, niemie­
ckiego, iortepianui robót ręcznych. 
Poste-restante P. K. R. 253 1 4

r.oOba w średn!m wieku, z naj- 
1 lepszymi świadectwami, poszu­

kuje zajęcia na wsi prz^ gwspo 
Jaijfw ie. Adres M. G. Kraków, 
Długa 27. 252 2 2

O r ganl?ta potrzebuje miejsca od 
W 1 Lipca b. r. Oferfv proszę 
składać ood „O rgsnuts" w Adm. 
„Kurjerii Polak. ‘ w Krakowie.

248 2 2

Kanapa turecka i dwa fotele, 
bardzo wygodne i eleganckie, 

mai" u ż y n n e . do spizedania. 
Jagiellońska 9, I I  piętro w K ra­
kowie. 246 3 3

Uczennica p. Dom anierskhgo,
26 lat licząca, posiadająca 

■gruntownie muzykę i język pol­
ak1',  niemiecki i .'raocujki słabiej, 
cLcinlaby przepędzić wakacje ja 
ko nauci-ycielna mb towar '.yazka. 
Wiadomość w administracji = Ku 
rjera Polskiego,, w Krakowie.

R ealność w Krakowie, przy u!. 
Wolskiej, 1. 15 do sprzedania. 

Wiadomość na miejscu. 226 5 10

Domek z ogrodem jest do sprze­
dania na Olszy. BllLza wia­

domość: Kraków, ni. Wikołajska 
N r. 16 I piętro pod lit. A. S.

N auki kroju podług najprakty­
czniejszego i najłatwiejr-ego 

systemu wiedeńbkiego. sukien, 
okryć, żal ietek, rotund i t. 
o u z  wi.celucŁ ubiorków dziecin­
nych, wyuczam z wszelka uotła- 
dnośdą. Uczennice zamiejsc >we 
znajda u mnie umieszczenie i o- 
piekę. Zarazem wykonywam wszel­
kiego rodzaju roboLy w zakr<=. 
toalety damskiej wchodzące, t  
ratkiewiuzowa w Krakowie, ul. 
Wiślna I. 4, I  piętro. 37

66Hotel „pod Łćźą
tdawniej Rosyjski)

codziennie od 3-ciej do 8-mej godziny popołudniu 
(p ó łgod zin n ie)

S e n z p c y ju e  d e i n o n s t r c w a i i i a

FONOGRAFU EDISONA
najnowszej konstrukcji! Pa ten t  1892! z ruchem  

elektrycznym i woskowemi wałeczkami.
Wstęp 5 J cnt.k uzieci -'o lat 10 i wojskuwi niżej rangi feld- 
weblu 25 ct. ' Y / t  Szkoły i towarzystwa in corpore otrzy­

mają znaczną redukcję). C03 3 3

" S l o j I l j ! k _ n  [t!i\a <iulłEEiIoSm !\0ftl‘SQt'J(l-H.liSLOilHY
dla lisndlu, przemysłu i rolnictwa polskiego 

■ \rr  A m e : " y o a

Dra Bronisława Srabowicza
w JM EW-YORK.

137 CLINTON STRE T, 180 BROOME STREET
O a t a l e g r a m m  ł O R A . J B O .

Rejestrowany w konsulatach: ai.strjackim, niemie­
ckim i rosyjskim.

K upuje na własny rachunek lub przyjmuje w ko­
mis wszelkie produkty i fabrvkaty nadające się Ho im- i 
exportu; pozostaje w bezpośrednich stosunkach z domami 
handlowymi v Ameryce, Chinach. Japonji i Australji rtc. 

Przyjmuje zastępstwa firm i I ibryk etc. Wyrabia 
paten ta, windy kuje spadki i * p. Przesyła iegularne ra­
portu giełd,iwe i targowe Specjalne binro wywiadowcze 
dla wszystkich gałęzi na„dln, przemysłu etc. Wyrabia kre­
dytów listy; przeprowadza sprawy sądowe itp.

Dla przedsiębiorstw kopa1 ' nafty wysyia wszelkie 
przybory wiertnicze etc. 527 4 ?

F a b r fc a  lu t e t  cygaretosryoti i torebek  J a p j r a § g |  
S f O R I S9 V

c t n w r i i e j "F1. S  Z  XT iŁ  X T3 W  I O Z

17 SSALOWIE, Flica Poselska L, 20,
poleca palącym: Tutki cygaretowe z bibułki franc. „LE 
riOU8LON“ „Le rioublon“ istnieje w handlu  od w u lu  lat, 
a liczne zachwalania tutek cygaret. innego wyrobu, nie 
zdołały zachwiać sławy „Le Houhlon11 juz raz wyrobionej 
i ustalonej. Fabryka tutek „NCRIS“ używa tylko tę hi 
bułkę, a przy zakupnie należy żądać wyraźnie „Tutki le 

rtoubion- Fabryki „N0R1S“ .
Do nabycia w handlach i trafikach, tak samo na prowincji.
Biorącym naraz 5 tysięcy lulek, t. j. za 6 zlr., posyła się 

oplatnie i uie liczy opakowania. Dla Bp. kupców i irafikantów 
korzystne waru dlii.

Zamówienia pocztowe wysyła się odwromie. Dla biorących 
w większej ilości, oraz dia Kółek rolniczych odpowiedni rabat.

Pp. aptekarzom, kun cum i cukiernikom poleca się toi ebki 
capierowe. 236 13 52

WIELKI 1LEDAL NA WYSTAWIE PRZYRODNICZO LEKARSKIEJ
w Krakowie 1891.

!tf iT T S © W A
w G aU cji, f m j  z d r o jo w o -ią p ie lo w y  i żę iy czry .

Stacja aolei żelaznej Grybów lub Gorlice, 4 g. drogi do zakładu.
Zdroje szczawy alkaliczno-słonej z europejskich najpierwszej. 

Zdrój słony najsilniejszy ze znanjuh dotąd wóu*bromowych. Zdrój 
Rudolfa, sdna szczawa joaowo-żrhizista. Zdrój Bronisława, sdna 
szczawa żelazista. Zdrój Wandy, szczawa sodowo-żelazista, jak ró­
wnież i zdrój Ulgi. Zdrój Józefa, szczawa sodowa, nazwana pol- 
sk :m Gitflshublerem i perłą wod galicyjskich

Kąpiele m;nera'ne o nuwyczerpa lej ilości, mleko, żętyca. 
Znakomita górska stacja klimatyczna. Mieszkania tanie od 15—18 
złr. miesięcznie. Restauracja pod kierunkiem fachowego człowieka 
z pierwszorzędnej krasowskiej restaura. ji. Gei.y bardzo umiarko­
wane. Ypteka domowa i poczta. Lekarz zakładowy. Doborowa mu­
zyka. Sklepy z wiktuałami.

Wszelkie zamówienia r .1 mieszkania przyjmuje i udzielu in­
formacją w każdym kierunku franco zarząd zakładu. Rozsyłkę świeżo 
czerpanych wód na zamówienia uskutecznia zarząd natychmiast.

K om  kąpielow a od czerw ca do końca w rześnia 
Składy wód mineralnych we wszystkimi aptekach i składach wód 

mineralnych.
ZARZh O ZAKłADU

MEDAL ZASŁUGI NA WYSTAWIE PRZEMYSŁOWO-ROLNICZEJ
w Przemyślu 1892. 545 4 6

> i H d  p a M  żelaznycii i norym bersk ich  -

pod firmą

EMANUEL T IL U S
W KRAKOW IE 

przy ulicy Grodzkiej, I. 36 (we własnym domu).
Poleca swoje zapasy towarów jakoto: uoże, widelce, łyżki 
z różuego metalu, scyzoryki, korkociągi, nożyczki i brzytwy!
Wagi balansowe, kuchenne ! decymahie. Przyrządy i naczy­
nia kuchenne, żelazne i-blaszane emaljowaue. Samowary 
'ulskie, tace, ceraty. Narzędzia rzemieślnicze, zaniki, kłódki, 
okucia i t. p. Główuy akJ.nl kas ogniotrwałych. Piece żela- r _ , 
zne, tace przeu piec, łóżka, umywalnie i wieszadła. Ceny M  

najumiarkowańsze i stale. 42:1 S 10 f w

Środa, Sobota, N iedziela
przy sprzyjającej pogodzie

KONCERT
muzyki wojskowej.

ResfauraoJa w miejscu,
408 10 ?

e;on pdr mo&
j e l e n i c h ,

Banany i Ananasy 
św;eżą salinę

w całości lub częściowo

żyw e i k o w a n e  R M I
couzienuie świeże, polecaK. Knoreck i Spółka

Pierwszy handel dziczyzny i to 
warów kjlonialnych w Kra owle.

-foju pautarczp
(a fry k an ek ),

zakupuje powyższy l.anctel po
610 zlr. 80 ct. kopę. 2 4

FESTAUR/CJA

T3RLINSK1EG0
w Krirkjwle

w kotem ,.pod ROZĄ". 
Ohlart z a  1 z ł r .

N ic.ilsir.la  17. 7S P;i'ru>cu.
szczawiowa.
Banzcz. -  Chłodnik.
Koaól z wermisi slem.

Paszteciki.
JnjecziitCa z szparagami.
Szt, m„ sos czczy uiórkowy.

Puledwica garn i r.
Cęś pieczona z kompotem. 
Zraziki paryskie.

Pierożki z serem.
Napoleon ki z kremem. 
Gafu.etka.

i  Garnitur 5
I  młuckarniany l
J przewozowy [JJ

3laytona&Shutlevortha
mało używany, jeBt do sprze- Si 

aania 516 3 5 ffl 
W Bliższa wiadomość w biurze 5 

Dra 5l3*ana Grudzińskiego, jS 
P  ul. Szpitalna 1. 19. y

PIER W SZA  
GALICYIS <A FABRYKA 

s ł o m i a n y c h
opakow ań do f ia sz e t

w K r te izowi iueh 
.stacja kolei północnej i, 

p-ieca swuje wyroby. Ceny 
373 fabrycLńe. 7 100

C. K  A U S T R I A C K I E  0 K O L E J E  P A Ń S T W O W E .

O B W I E S Z C Z A N I E

dotyczące wspólnego rozpisania konkursu na dostawę sukna i sukiBnnycb maleryj wełnianych, przeznaczonych 
na sporządzenie uniformów dla padurzędmkćw i sług w okręgu lwowskiej i krakowskiej c. k. Dyrekcji ruchu.

Podpisane c. k. Dyrekcje rnchu zam ierzaji zapewnić soliie na przeciąg czasu od 1 s t y -  
ozuio 18‘M r. do 31 grudnia 1896 r  pokrycie potrzebnej ilości ni/ej w ym ien ionych  gatunKÓw 
sukna w drodze publicznej konkurencji i wydają w tym celu .następujące o b w ieszczen ie :

Zap itrzebowane w wyżej podanym trzyletnim okresie czasu zapasy są w  przybliżeniu  
następujące:

Dia okręgu 0 k. Dyrekcji raelm

we Lwowie w Krakowie

i

1 P R Z E D M I O T
Miejscem dostawy jest 
magazyn metarjalowy

SUMA

CAŁKOWITA
11 . 
i

Wiedeń
albo

Lwów

Wiedeń
albo

Nowy Sącz
1
1l ( m e t r 0 w metrów

Ciemno-niebieskie sukno na uniformy 2 2 0 0 1 1 0 0 3300
Bławatkuwo-niebieskit; Imo sukno na uniformy 103U0 6200 16500

1 ” » Udo „ „ ,, 8400 4300 127O0
i Pomarańczowo-żóTte sukno na wyłogi 400 240 640

Kort jasno niebieskawo-szary (Milton) 480 1 8 0 660
„ trykotowy ciemuo-niebieskawo -szary 1400 800 2 2 0 0

§ |  ciemno-niebieski 1600 800 2400
n n szary 6400 2800 9200

Cemno-szare sukno wojskowe 8400 3900 12300
Materja czarna na podszewki 900 500 1400 1
,„4' ciemno-szara na podszewki 2400 1 0 0 0 3400 |

Giemno-szara materja z wełny owczej (Loden) 2 8 0 0 1 1 0 0 3900

W szystkie powyżej podane gatunki sukna i materje z w e łn y  owczej mają być szerokie 
na 136 cm. (r.ie licząc w  Lo krajki) z wyjątkiem ciernno-szarei materji wełnianej (Loden), która 
ma mieć tylko i3 o  cm. szerokość-.

Ilość powyżej podanych materyj potrzebna na 1894  rok, będzie oznaczona aostaw cy przy 
zawarciu z nim kontraktu.

1) Ubiegać się o dostaw ę m ogą tylko rzetelni i pewni przedsiębiorcy. Pośrednicy, jako 
też osoby nie posiadające obyw atelstw a austrjackiego, są od konkurenci' wykluczone

2) Przedsiębiorcy chcący brać udział w składaniu ofert, którzy dotąd uie podejmowali  
się jeszcze dostaw dla c. k. koleji państw ow ych , winni wykazać swoją rzetelność i zdolność  
wvkonania zobow iązań świadectw em  w ystaw ionym  przez odnośną 1; bę handlow ą i przem ysłową.  
Oferty w yż  wspom nianych przedsiębiorców nie zaopatrzone św iadectw am i dotyczące, Izby han­
dlowej i przem ysłowej, nie będą uwzględniane.

3) Co do dostawv materji sukiennych i w ełnianych uwzględnia się tylko takich przed­
siębiorców, którzy należą do rzędu widlkich p rzem ysłow ców  w w yrobach wełnianych. W yrób  
tych artykułów ma się odbyw ać w fabrykach kierowanych przez przedsiębiorców, pod kontrolą  
organów  kolejowych.

4 ) Oferenci m ogą się ubiegać o dostawę wszystkich wyż podanych materyj sukiennych  
i wełnianych, albo tylko pew nych ich gatunków ; mogą również podjąć s i ę  dostaw dla okręgów  
poszczególnych lub wszystkich c. k. Dyrekcji ruchu.

5) Podpisane c. k. Dyrekcje ruchu zastrzegają sobie, przy ocenieniu oferty prawo s w o ­
bodnej decyzji i uwzględniania nietylko ceny ale także jakości przedłożonych próbek jak również  
rzetelności i zdolności dotrzymania warunków  dostaw y olferentów. Niemniej zastrzegają sobie  
podpisane c. k. Dyrekcje ruchu, p ia w o  decyzji co do oddania cząstkowego dostaw Iu d  też od­
rzucenia wszystkich ofert i oddania dostaw w  jakikolwiek inny dow olny sposób.

6) Jeżeli kilka osób wspólnie zamierza podjąć się dostawy, to obow iązane są wszystkie
oferty podpisać z podaniem zatrudnienia i miejsca zamieszkania —  niemniej mają wyraźnie
ośw  adczyć, że w obec podpisanych c. k. Dyrekcji iuchu odpowiadają „solidarnie11 za dotrzy­
manie zobowiązań przyjętych na siebie w kontrakcie dostawy. W  ofercie należy również w y ­
mienić osobę, która ma wszystkich podpisanych jako ich pełnomocnik przez czas trw mia kon­
traktu zaslęnow ać w obec podpisanych c. k. Dyrekcj ruchu.

7 ) Celem zapewnienia należytego dotrzymania oferty, należy s tosow nie  do art. 4  ogó l­
nych warunkach złożyć w kasie c. k. Dyrekcj. ruchu w e L w o w ie  równocześnie  7, o len ą  - ale
oddzielnie od niej — wadjum wynoszące  3°/0 cen żądanych za dostarczyć się mające przedmioty.

8) Oferta podpisana własnoręcznie przez oferenta m i być:
a) spisana na formularzu zawierającym spis cen, w ydanym  równocześnie z rozpisaniem ni­

niejszego konkursu;
b) zaopatrzona stemplem na 5o cnt.;
c) jeżeli zacnodzi przypadek przewidziany w punkcie 2) ,  ma być do oferty dołączone ś w ia ­

dectwo rzetelności i możności wykonan.a zaciągniętych zobowiązań w ystaw ione  przez d o ­
tyczącą Izbę handiow ą i przem ysłow ą;

d) następnie ma każdy oferent dołączyć do oferty w łasnoręcznie podpisany egzemplarz z a w i e ­
rający ogólne i szczególne warunki dustaw y;

1 ) wreszcie ma każdy oferent w myśl §. 4  szczegó łow ych  w arunków  dostawy, przedłożyć ró ­
wnocześnie  z ofertą —  dotyczące próbki oddzielnie zapieczętow ane;

f) ceny należy podać takie, /a  jakie dotyczący dostawca zobowiązuje s>ę oddać towar w naj
bliższej stacji c. k. austrjackieh kolei państw ow ych -  skad się towar odeszle we  w łasnem
przedsiębiorstw,e do dotyczącego m agazynu materjałowego, W skutek legc należałoby e w e n ­
tualnie dwie ceny podać —  a mianowicie do najbliższej stacji w kierunku do Wiednia i do 
Galicji.

9 ) Nie uwzględnia się ofert nie zabezpieczonych przez „wadjum" zawierających odrębne  
warunki, wyjątki i sprostowania -  jak również nie uwzględnia się ofert spóźnionych, nie zao­
patrzonych próbkami, zgłoszonych telegraficznie i takich, w których offerent oświadcza, że przy­
znaje Zarządowi kolejowem u upust w stosunku do cen innych oferentów.

10) Ze względu na mającą sic oznaczyć cenę na rok 1895 i 1896 stosow nie do § 15 
szczegółow ych warunków' dostawy, winien każdy oferent przy poszczegó łow ych  artykułach do­
staw y podać w  rubrykach przeznaczonego do tego spisu cen —  ile z żądane, ceny jednostko­
wej przypada za sam materjał (czynnik zmienny) a ile na koszta sporządzenia (czynnik stały), 
lakiego gatunku, jakość' i gdzie wyprodukow ana wrełna rna być użytą i laka cena za 100 kft. 
w e łn y  surowe, wzięta była za podstawę obliczenia ceny Łąda:iej za tn£ter<ał.

11) Formularze dla spisu cen, ogólne i szczególne waruilki dostaw y i próbki mogą być  
przeglądane u podpisanych c. k. Zarządów kolejowycn.

12) Oferta jest obowiązującą dla oferenta od chwili wniesienia tejże, zaś dla podpisanych  
c. k. Zarządów kolejow-ych dopiero od chwili uwiadom ienia oferenta o przyięciu jego oferty.

13) Oferty sporządzone w myśl p .nktu 8 go ninit jszego ogłoszen.a, należy w nieść wmaz 
/  próbkami, pod opieczętow aniem  —  d o  p r o t o k ó ł u  p o d a w c z e ę o  c  k . D y r e k c j i .  i*UCbll w e  
n .w o w ie  ( d w o r z e c )  E o jd M e j  d c  1 2 -ej g o d z i n y  w  p o ł u d n i e  dnie , 23  s i e r p n i a  1893 r.

Na kowercie ma być um ieszczony napis:
„Oferta na dostawę waterji na uniformy, grupa ofert V, sukno i iraterje ou- 

kienue i wełniane44.
W adjum  naieży —  jak w  punkcie 7 podano — oddzielnie od oferty w pow yższym  ter­

minie złożyć do kasy c. k. Dyrekcji ruchu we L w o w ie , na co składający otrzyma ze strony 
tejże kasy potwierdzenie.

14) Podpisane c. k. Dyrekcje ruchu uw iadonrą  oferentów w jak naikrótszym czasie 
o skutku ich ofert, polecą kasom w yp łac i wadja za zwrotem  pośw.adczeń odbioru tym, którzy 
przy ofertach się nie utrzymali i za w ezw ą  n ab yw ców  dostaw do złożenia kaucji
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